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Deklaracje mniejszościowe Niemiec i Polski 
o g ł o s z o n e z o s t a ł y w c z o r a j r ó w n o c z e ś n i e w B e r l i n i e i W a r s z a w i e , — T r z e c i a R z e s z 9 

z o b o w i ą z a ł a się d o ścisłego p r z e s t r z e g a n i a p r a w m n i e j s z o ś ć ! p o l s k i e j w N i e m c z e c h 
Warszawa, 5 listopada. 

. Trwające od dłuższego czasu ro
kowania polsko - niemieckie o ure
gulowanie sytuacji mniejszości na
rodowych w obu krajach zostały 
zakończone. 

Dziś opublikowano równocześnie 
w Berlinie 1 Warszawie poniższej 
treści deklarację rządu niemieckie
go i polskiego, w sprawie mniej
szości narodowych polskie] i nie
mieckiej. 

Warszawa, 5 listopada. 
(PAT).Rzqd polski i rzad niemiecki 

miały sposobność omówić w sposób 
przyjazny położenie mniejszości pol
skiej w Niemczech i mniejszości nie
mieckiej w Polsce. Wyrażają one jed
nomyślne przeświadczenie, że traktowa 
nie tych mniejszości posiada duże zna
czenie dla dalszego rozwoju przyjaz
nych stosunków sąsiedzkich miedzy 
Polską a Niemcami oraz, że pomyślne 
położenie tych mniejszości może być w 
każdym z obu krajów o tyle skuteczniej 
zapewnione, o He większa istnieć będzie 
pewność, że w drugim k r 3 j u będzie się 
postępowało w myśl 
zasad. 

wobec wymienionych mniejszości. |w ujawnianiu tej przynależności, w 
1) Wzajemny szacunek dla narodo- szczególności nie będzie wcale wywle-

wości polskie] i niemieckie] zakazuje rany nacisk na młodocianych członków 
sam przez się wszelkiego usiłowania 1 mniejszości w celu Ich wynarodowie-
przymusowego asymllowania mniejszo- I nia. 
ści, poddawania w wątpliwość przyna- 2) Członkowie mniejszości mają pra-
leżnoścl do niej, lub czynienia utrudnień' wo swobodnego używania swego języ

ka wołowie I piśmie, zarówno w swych 
stosunkach osobistych i gospodarczych, 
jak też w prasie i na zebraniach publi
cznych. 

Pielęgnowanie języka lub obyczajów 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Co powiedział kanclerz Hitler 
p r z e d s t a w i c i e l o m m n i e j s z o ś c i p o l s k i e j w N i e m c z e c h ? 

Usiłowania rządu Rzeszy Idą w tym otwarcie nowej średniej szkoły polskie] 
kierunku, aby ukształtować harmonijnie w Niemczech. 
1 w duchu spokoju wewnętrznego współ- Polacy w Niemczech winni jednak 
życie ludności polskiej z większością s t a l e pamiętać o tym, że przyznanie ob-
niemiecką. r 0 n y p r a w u e j zrównoważone jest lojal-

Stwierdzam, że wola rządu Reszy. Jnym wykonaniem należnych państwu 
aby dostarczyć każdemu obywatelowii obowiązków oraz posłuszeństwem wo-
chleba I pracy Istnieje I jest przeprowa- i bec ustaw. 
dzaua również w stosunku do członków 
ludności polskiej. 

W okresie wielkiego bezrobocia i 
wielkich wyrzeczeń, na jakie jeszcze 
wielokrotni© są narażeni członkowie 

Ochrona mniejszości polskiej w Pol
sce, przede wszystkim o Ile chodzi o 
prawo do pracy 1 zamieszkania na gle-

! bie- na której wzrosła, przyczyni sle tak-
i że do zabezpieczenia polskiej ludności w 

większości niemieckiej, bierze mniejszość Niemczech. 

BERLIN, 5 listopada. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj

ne komunikuje: 
W związku z ogłoszoną dziś deklara

cją rządu niemieckiego, dotyczącą trak
towania mniejszości polskiej w Niem
czech, kanclerz Rzeszy przyjął, pp. d-ra 
Jana Kaczmarka, Stefana Szczepaniaka 
l dr. Brunona Openkowskiego, Jako 
przedstawicieli Związku Polaków w 
Niemczech. Kanclerz Rzeszy poczynił 
z tej okazji następujące wywody: 

..Wspólna deklaracja niemiecko-pol
ska o obustronnej ochronie obcych mniej 

takich samych'szóści narodowych, która zostanie dzi-
• siaj ogłoszona w obu krajach, ma popra-

Dla tego też obydwa rządy stwier- wić I umocnić przyjacielskie stosunki 
dzić mogły z zadowoleniem, że każde między obu narodami. Wykonanie w 
z obu państw uznaje w ramach swej praktyce zawartych w deklaracji wy- . 
suwerenności dla siebie za miarodajne tycznych może przyczynić się w sposób j ści polskiej, czego dowodzą je] różnorod-1 deklarację w sprawie zagadnienia mniej-
następujące wytyczne w postępowaniu 1 istotny do osiągnięcia tego celu. 'ne instytucje organizacyjne i, ostatnio, j szóści ku swemu urzeczywistnieniu". 

Z A J Ś C I A H A UNIWERSYTECIE W A R S Z A W S K I M 
D e m o n s t r a c j a s t u d e n t ó w endeckich p r z e c i w p r o f . M i c h a ł o w i c z o w i . — Ś w i e c e d y m n e 

i p r o b ó w k i z p ł y n e m c u c h n ą c y m . — B ó j k a na w y k ł a d z i e prof . K o t a r b i ń s k i e g o 

polska w pełni udział w rozwoju gospo. 
darczym Rzeszy. 

Te same postępy zostały dokonane w 
dziedzinie działalności kulturalnej ludno. 

Wzniosły cel układu, który swego 
czasu zawarłem z wielkim Wodzem Pań 
stwa Polskiego Marszałkiem Józefem 
Piłsudskim, zbliża sie przez tę wspćhią 

Warszawa, 5 listopada. 
Na uniwersytecie warszawskim do

szło dziś do burzliwych zajść. O godz, 
1-ej po pol. odbyć się miało zebranie 
„Akademickiej Bratniej Pomocy", na 
którym, miał wygłosić przemówienie, w 
związku z ostatnimi wydarzeniami — 
prof. Michałowicz. 

Na zebranie przybyło wiele młodzie
ży endeckiej i członków Z. M. P. Sta
wili się również licznie studenci demo
kraci. 

Ponieważ młodzież endecka wzno-, 
siła demonstracyjne okrzyki przeciwko,demonstrować 
profesorowi Michałowiczowi i zacho
wywała się awanturniczo, jeden ze stu
dentów demokratów wezwał endeków 
do uspokojenia się i zachowania powagi 
w auli uniwersyteckiej. 

Powstało zamieszanie, podczas któ
rego 
RZUCONO ŚWIECE DYMNE ORAZ 
PROBÓWKI Z PŁYNEM CUCHNĄ

CYM. 
Na sali powstała panika, rzucono się do 
wyjść i w -korytarzu doszło do 

WZAJEMNEJ BÓJKI. 
Kilku studentów zostało poturbowanych 

Doszło również do zajść przed dzi
siejszym wykładem prof. Kotarbińskie
go, który — Jak wiadomo — wystąpił z 
publicznym protestem przeciwko zarzą
dzeniom ławkowym. 

Obecna na sali młodzież endecka 

manifestacyjnie opuściła sale. Wówczas 
po prawej stronie usiedli Żydzi oraz stu 
deuci z ugrupowań demokratycznych 
socjalistycznych. Niezadowoleni z tego 
endecy, wrócili po chwili na salę i przy 
pomocy woźnych uniwersyteckich za
częli 

SILA SPYCHAĆ ŻYDÓW NA LEWĄ 
STRONI;. 

Wywiązała się bójka. Kilku zostało 
poszwankowanycli. Wykład prof. Ko
tarbińskiego nie odbył się. 

Na ulicy studenci endeccy próbowali 

POLICJA JEDNAK ROZPROSZYŁA 
MANIFESTANTÓW, 

nie dopuszczając do żadnych zajść. 
Warszawa, 5 listopada. 

Dziś ulicami miasta przejeżdżały 
3 auta ciężarowe z członkami Związku 
Młodej Polski. Z wozów tych rzucono 
olbrzymią ilość ulotek o treści antyse
mickiej. 

Warszawa, 5 listopada. 
Uczniowie, którzy blokowali lokal 

Instytutu Handlowego im. senatora Bru
na, przerwali blokadę w nocy z czwart
ku na piątek o godz. 1-e]. 

Wykłady we wspomnianej uczelni 
zostały zawieszone aż do odwołania. 
Dyrekcja zapowiedziała, że nic' dopuści 
do zakłócenia porządku podczas wy
kładów. 

Warszawa, 5 listopada. 
Ministerstwo oświaty wydało okól

nik, zakazujący przyjmowania uczniów 
ze szkół średnich i zawodowych do 
wszystkich stowarzyszeń społecznych 
pozaszkolnych. 

Tendencją tego zarządzenia jest u-
strzeżenie młodzieży przed rozoollty-
kowaniem się. 

Oddzielne ławki m uniwersytecie lwowskim 
Zarządzenie rektora prof. Kulczyńskiego 

Lwów, 5 listopada. 
W dniu dzisiejszym rektor Uniwersy

tetu Jana Kazimierza, proi. Kulczyński 
zarządził m. in. co następuje: 

„Aby położyć kres ustawicznym za
targom na salach wykładowych pomię
dzy studentami, wyznającymi ideologię 
wszechpolską a studentami Żydami, wy
daję na podstawie art. 11 ustawy o szko 
lach akademickich następujące zarzą
dzenie porządkowe: 

1) Studenci, należący do młodzieży 
wszechpolskiej oraz studenci Żydzi s ie

dzieć będą na salach wykładowych oso 
bno. 

2) Wszyscy studenci i wolni słucha
cze złożą osobiście w dziekanatach 
swych wydziałów na ręce urzędnika pod 
j / i s a n e własnoręcznie oświadczenie w 
zamkniętych kopertach według jednego 
z następujących trzech wzorów: a) pra
gnę siedzieć ze studentami, należącymi 
do Młodzieży Wszechpolskiej , b) prag
nę siedzieć ze studentami Żydami i c) 
nie pragnę siedzieć ani ze studentami, 
należącymi do młodzieży wszechpol
skiej, ani ze studentami Żydami. 

Od złożenia oświadczenia zwolnieni 

są studenci Żydzi oraz studenci, należą
cy do organizacji Młodzieży Wszech
polskiej, a wymienieni w spisie c 2 l o n -
ków tej organizacji według stanu z dnia 
1 lutego r. b. 

Spis ten jest do przejrzenia przez za
interesowanych w rektoracie. Nie zło
żenie oświadczenia w oznaczonym ter
minie traktowane będzie jako nieposłu
szeństwo wobec władzy. 

Składanie oświadczeń odbywać się 
będzie w dniach od 6 do 10 b.m. od godz. 
8 do 14-ej. Po uzyskaniu wymienionych 
oświadczeń ze strony studentów wydani 
odpowiednie zarządzenie". 
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lektoracie mniejszościowe Niemiec i Polski 
(Dokończenie.), 

ojczystych, zarówno w życiu publicz
nym jaki prywatnym przez członków 
mniejszości nie pociągnie za soba ujem
nych dla nich następstw. 

3) Członkom mniejszości zapewnio
ne będzie prawo zrzeszania się w stówa 
rzyszenia również o charakterze kultu
ralnym I gospodarczym. 

4) Mniejszość może zakładać i utrzy 
mywać szkoły z nauczaniem w języku 
ojczystym. W dziedzinie kościelnej przy 
znane będzie członkom mniejszości pra
wo pielęgnowania życia religijnego w 
swym ojczystym języku oraz prawo or
ganizacji kościelnej. Stosunki Istniejące 
w dziedzinie wyznaniowe] i działalności 
dobroczynnej nie będą przedmiotem in
gerencji. 

5) Członkom mniejszości nie moga 
być czynione utrudnienia lub stawiane 
przeszkody z powodu ich przynależno-

P r e z y d e n t R. P. pp. s e n a t o r ó w W n s b a c h a i Kle - , oraz zapewni ł , że mnie j szość n iemiecka w P o l -
snera oraz p. Kohrerta, l ako przedstawic ie l i ( KCC, z a c h o w u j ą c pełna lojalność w o b e c p a ń s t w a 
mnie j szośc i n iemieckie ! w P o l s c e . ! 1 konstytucj i polskie) m o ż e Uczyć 1 nadal z e 

Pan P r e z y d e n t w y r a z l t z a d o w o l e n i e z og ło - s t r o n y rządu po l sk iego na ż y c z l i w o rozpatry-
s z o n y c h w obu krajach deklaracji , u ję tych w I w a n i e Je] Interesów w ramach p o d s t a w o w y c h 
duchu porozumienia z dnia 26 s t y c z n i a 1934 r.l u s t a w . 

Ambasador Rzeszy na Zamku 
Równocześnie zos ta ł przyjęty przez Hitlera amb. Rzplitej p. Lipski 

Berlin, 5 listopada. 
(PAT). Kanclerz Rzeszy przyjął dziś 

ambasadora R. P. w Berlinie p. Lipskie
go. W rozmowie z ambasadorem kan
clerz dał wyraz swego zadowolenia, że 
udało się obecnie osiągnąć porozumie
nie w szczególności dla polsko-niemlec-
kich stosunków w ważnej dziedzinie 
mniejszości, przez co zostało udowodnio 
ne, że deklaracja polsko-uiemiecka z 

! 26.1. 1934 r. i przewidziana w niej droga 

STOSUNKI POLSKO - NIEMIECKIE 
NIE POWINNY BYĆ PRZEZ SPRAWĘ 
GDAŃSKA NARAŻONE NA TRUD

NOŚCI. 
» * 

Warszawa, 5 listopada. 
(PAT). Pan Prezydent R. P. przyjął 

ambasadora niemieckiego w Warszawie 
p. von Moltke. 

W rozmowie z ambasadorem Pan 
Prezydent dał wyraz swemu zadowo 

Zgon Bolesława Leśmiana 
WARSZAWA, 5 listopada. 

(PAT) Dzisiaj po południu zmarł w 
Warszawie nagle na anewryzm serca 
znakomity poeta, obok Staffa, najwybit
niejszy liryk starszego pokolenia w do
bie powojenne], Bolesław Leśmian, czło
nek Polskie] Akademii Literatury. 

Zmarły liczył 58 lat. 

Przed procesem Wł. Stadnickiego 
B. prem. Bartel i b. min. Cze

chowicz na liście ś w i a d k ó w 
Warszawa, 5 listopada. 

W dniu 15 b. m. rozpocznie się w War 
szawie proces znanego poblicysty, Wła
dysława Studnickiego, oskarżonego o 
zniesławienie w broszurze polemicznej 
prezydenta m. st. Warszawy, min. Sta
rzyńskiego. 

Na rozprawę zawezwano w charak
terze świadków szereg wybitnych oso
bistości ze świata politycznego, a m. in. 

ści do mniejszości przy wyborze lub | bezpośredniego porozumiewania się w leniu, że udało się obecnie osiągnąć po- ,b- premiera Bartla, b. ministra Czecho-
wykonywanlu zawodu lub w działalno- ] dalszym ciągu wykazuje swą wartość, j rozumienie szczególnie w ważne] dla. wicza, b. premiera Kucharzewskiego, b. 
ścl gospodarczej. Korzystają oni w dzle 
dżinie gospodarcze] z tych samych 
praw, co członkowie większości, w 
szczególności co do posiadania i naby
wania nieruchomości. 

Powyższe zasady nie mogą w żad
nym razie naruszać obowiązku bez
względne] lojalności członków mniej
szości w stosunku do państwa, którego 
są obywatelami. 

Powyższe zasady ustalone zostały 
w dążeniu do zapewnienia mniejszości 
słusznych warunków bytu i harmonij
nego współżycia z większością narodo
wą, co przyczyni sle do rozwoju I za
cieśnienia przyjaznych stosunków są
siedzkich między Polską a Niemcami. 

W a r s z a w a , 5 l istopada. 
(PAT). W z w i ą z k u z ogłoszona, dz i ś dekla

racja rzadn po l sk iego , d o t y c z ą c a traktowania 
mnie j szośc i n iemieckich w P o l s c e , przyjat P a n 

S. Bełchatowski, * "i 

W trakcie rozmowy 
cześnle stwierdzone, że 

zostało jedno- polsko - niemieckich 

B B M B B I i l i n B n B n n B H H J B i r a H l 

stosunków dzie- wiceministra Jaroszyńskiego 
wybitnych parlamentarzystów. 

i szereg 

1 

• K I N D E R S P I T A L G A S S E I. 
tel . A. 25-600 

za łatwia w e Wiedniu w s z e l k i e spra 
w y h a n d l o w e I odnajmuje u siebie 
w mieszkaniu p r z y j e z d n y m z kraju 
Dokoje na k r ó t s z y lub na d łuższy 

c z a s . 

Ks. Windsor nie pojedzie do Ameryki 
z p o w o d u n i e p r z y c h y l n y c h n a s t r o j ó w op in i i p u b l i c z n e j . 

E,Ks-KróS E d w a r d utraci ł p o p u l a r n o ś ć 
Nowy Jork, 5 listopada. , skiej federacji pracy Green zaaprobował króla Edwarda z małżonką do Nowego 

W związku z podróżą księ- | rezolucję, powziętą przez oddział fedc-; Jorku, odbędzie się tam ślub b. (Pat) — W związku z podróżą księ- | rezolucję, powziętą przez oddział fedc- j Jorku, odbędzie się tam ślub b. męża 
stwa Windsor do Stanów Zjednocznych,! racji w Baltimore przeciwko podróży . księżnej p. Ernesta Simpson z jej przyja^ 
sekcja baltimore'ska amerykańskiej ie-{księcia i księżnej Windsor z udziałem p. j ciotką panią Rallray, która niedawno 
deracji pracy uchwaliła rezolucję, w kló | Bedaux do Ameryki, oświadczając, iż • uzyskała rozwód, 
rej poddała ostrej krytyce podróż księ- cały zorganizowany świat robotniczy 

wa po Niemczech, a w dalszym ciągu Stanów Zjednoczonych solidaryzuje sięI 
stwierdzającą, że Baltimore jest miastem 
rodzinnym księżny i zarazem pierwszym 
miastem amerykańskim, w którym orga
nizacje pracy mają być badane przez 
osobę, która w czasie, gdy tam zamiesz
kiwała, nie wykazywała najmniejszych 
zainteresowań dla tych zagadnień. 

Londyn, 5 'listopada. 
(Pat) — Przewodniczący 

BE3S 

z przesłankami tej rezolucji. 
Oświadczenie to, jak również fakt, 

ze pam Roosevelt nie będzie obecna w 
Białym Domu, gdy 12 listopada prezy
dent podejmować będzie księcia i księż
nę Windsor herbatką, wywołały w Ame
ryce olbrzymie wrażenie, spotęgowane 
jeszcze wiadomościami, że w przeddzień 

amerykan- lub w dzień ewentualnego przyjazdu b. 

RESTAURACJA 
II 

B O I 

DZIŚ, 
S O B O T A 
i J U T R O 
W Y S T Ę P U J E 

L E O N W Y R W I C Z 
w nowym repertuarze 

Bedaux oznajmił wczoraj prasie ame
rykańskiej, że nie uważa za wykluczone 
iż książę Windsor zrezygnuje z całej wy 
prawy amerykańskiej. Bedaux telefoni
cznie zaproponował wczoraj księciu, aby 
zrezygnował z jego udziału w kierow
nictwie wyprawy do Ameryki, ale ks. 
Windsoru odpowiedzieć miał telefonicz
nie z Paryża: — „Pan pozostaje z nami'*. 

Londyn, 5 listopada. 
(Pat) — Agencja Reutera donosi z Pa

ryża, że według obiegających tam pogło 
sek, książę Windsoru postanowił zrezy-

• gnować z zamierzonej wizyty w Stanach 
i Zjednoczonych. 

Pamiętnik iokafa 
fartom to«łł stugq preiydfftntfa U.S.A. 

Waszyngton, w listopadzie 
Największym powodzeniem cieszy 

się obecnie w Stanach Zjednoczonych 
obszerna książka pana Ike Hoover, za
wierająca jego pamiętniki. Hoover przez 
42 lata był lokajem w Białym Domu. 
Jego książka jest odźwierciadleniem hi

sterii Ameryki podczas „panowania" 
ostatnich dziewięciu prezydentów. Au
tor przybył do Białego Domu. gdy wpro 
wadzono tam... oświetlenie elektyczne. 
Od roku 1891 aż do śmierci we wrze
śniu 19,i3 roku służył on pokolei: Har-
risdnówl, Clevelandowi» Mac Kinleyowi, 
Reoseveltowi, Taftowi, Wilsonowi, Har 
dinerowi, Coolidgeowi i Hooverowk 
Wspomnienia tego lokaja rzucają nowe 
światło na niezliczone szczegóły histo
rii amerykańskiej XX wieku. 

O Iiarrisonie, Mac Kinleyu, Tafcie, 
Hardingu i Coolidgeu autor wydaje ten 
sam sąd: uważa, że ich paziom umysło
wy pozostawia! dużo do życzenia. Bar
dzo sympatyczna opinię natomiast daje 
cli o prezydencie Cleveland i jego ro
dzinie. Tak samo pochlebnie wyraża 
się o Teodorze Roosevelt' Cóż to za 
człowiek! lic w nini było silv. ile ener
gii! Za czasów urzędowania Mac Kin-
leva był on ministrem marynarki. Przed 
wojna hiszpańską Mac Kinley był bar 
dzo niezdecydowany, obawiał się odpo
wie d r a i uości. Roosevelt zaś dodawał 
mu odwągL 

— Cri uczyniłby pan na moim miej
scu? -- westchnął prezydent. 

— Wyruszyłbym jeszcze dziś w no
ny •/. r - W flota, przeciw Kubie. — krzy
ku:-'! Roosevelt noczyrri wyszedł, za-
tjrzaskuinc y r i ^'i'v» drzwi i nie nożcgnnw 
szv s:f! z prezydentem, który dosłownie 
zdębiał. 

Gdy Teodor Roosevelt wprowadził 
się do Białego Domu, rozpoczęła się tam 
nowa epokaa.Wszystko ożywiło się i u-
leglo zmianom. Można było codziennie 
wypełniać tym gazety. Prezydent i je
go rodzina wnieśli nowe życie do do
mu. Przewrócili cały pałac, od piwnic 
do strychu do góry nogami. Pokój ja
dalny podczas urzędowania poprzednich 
prezydentów stal się prawdziwym gnia
zdem szczurów. Gdy rodzina w weso
łym nastroju zasiadła do posiłku, zja
wiał się często taki gryzoń. Wtedy 
wszyscy urządzali polowanie. Przewra
cano meble i statki, dopóki nie schwy
tano szczura. U Roosevcltów nigdy nie 
wiedziano naprzód, ile osób zasiądzie 
do stołu. Przyjaciele prezydenta zja
wiali się, kiedy mieli ochotę. Wtedy po 
prostu przedłużano stół. 

Zdolność do pracy prezydenta była 
tak samo nieograniczona, jak jego* ener
gia i wola służenia państwa. Nic było 
dla niego żadnych trudności. Opraco
wywał i wydawał ważne prawa w cza
sie, gdy podawano czarną kawę po o-
biedzie. Kto zbliżał sic do Rooscvelta. 
był oczarowany jego osobą, z której pro 
mieniowala wielkość. Interesował się 
wszystkim. Pod koniec drugiej swej nre 
zydentury popierał on kandydaturę Taf
ta. Ten obiecał mu między innymi za
trzymać personel Białego Domu. Ledwo 
jednak Taft urządził się tam, gdy zwol
nił wszystkich pracowników domo
wych. 

— Jestem teraz głową państwa — 
mówił _ , j nie chce mieć dokoła siebie 
ludzi, którzv nie mogą zapomnieć mych 
poprzedników. — 

Najlepsze świadectwo historyczny 
lokaj wystawia Wilsonowi. Jego zda

niem był on najmądrzejszy. Ze sprawo
zdania dotyczącego dwóch okresów u-
rzędowania profesora (1913 — 1921) wy 
czuwa się, jak bardzo Ice Hoover od
dany był swemu panu i jak bardzo wzru 
szył go jego tragiczny, koniec. Gdy pre
zydent Wilson owdowiał uprawiał on 
prawdziwy kult wspomnień swej zmar
łej żony. Wysłano go na urlop, aiżeby 
się nieco rozerwał. Poznał on wtedy 
nilodą rozwódkę, panią Edytę Balling-
Galt. córkę wyższego oficera. Widywał 
się z nią często i zapomniał o swym nie 
szczęściu. Po powrocie pisywał ido niej 
sentymentalne listy. Zamykał się teraz 
często w swej bibliotece i czytywał ro
manse i piękne dialogi, szukając kom-
plimentów i grzecznych słówek, które 
spodobałyby się przystojnej pani Galt. 

Ślub odbył się w mieszkaniu młodej 
rozwódki. Niewiele osób było obecnych. 
Podczas uczty weselnej słuchano kon
certu orkiestry marynarzy, którą umie
szczono w sąsiednim pokoju. 

Wilson najbardziej obawiał się tego, 
że dziennikarze dowiedzą się o jego ślu 
bic ; ..napadną" na mieszkanie. Ucztę 
skrócono zalyni według możliwości. I e-
dwo jednak prezydent ze swa żoną D r z y 
byli do Białego Domu. zjawili się iuż 
pierwsi reporterzy. Było to dnia 18 pa
ździernika 1915 roku. W Europie w tym 
:zasie szalała już wojna. Wilson przej
mował się bardzo okropnościami tej woj 
uy i zwracał si'; kilkakrotnie do Ford?., 
ażeby skłonić go do dostarczenia środ
ków, potrzebnych do prowadzenia pa
cyfistycznych kampanii. 

Rozczarowanie, jakiego doznał Wil
son w Raryżu w roku 1919, widząc, że 
jiaństwa ententy coraz bardziej oddala
ją się od jego 14 punktów, przyczyniło 
sie znacznie do pogorszenia jego fizycz 
nogo i moralnego stanu. Optymistyczny 
z natury mężczyzna stał się wrogiem 
ludzkości. Odnosił się do wszystkich z 
nieufnością. 

O wiele bardzfaj cierpiący, aniżeli 

się zdawało, powrócił on 1 lipca 1919 
roku do Ameryki. W kilka miesięcy 
później nastąpiła katastrofa. 2 paździer
nika lekarz opuszczając pokój WVsona, 
zawołał: 

— Prezydent jest sparaliżowany!... 
Prezydent umiera! — 

Pani Wilson znalazła swego mgża 
na podłodze kąpielowego pokoju, gdzie 
wił się w bólach. Od tego czasu po do
mu wożono go w wózku. Gdy wyje
żdżał na miasto, aby pokazać się naro
dowi, z niezmiernym wysiłkiem i za 
pomocą ukrytych rzemieni utrzymywał 
się w pozycji siedzącej na poduszkach 
swej limuzyny. Mimo swego ciężkiego 
stanu, Wiison do końca łudził się. że 
partia przeprowadzi jego kandydaturę. . 
Gdy przekonał się, że i w tym wypad
ku się omylił, rozgoryczenie jego •'isią-
gnęło szczytu. Krótko potym zmarł. 

Coolidgc ni* należał do tych. któ
rych osobistość wprawia ludzi w entu
zjazm. 

B y ł ' t o dziwny, milczący i bardzo 
skryty człowiek. Bał sic ludzi z 'vsi-
nami. Ta mania doprowadziła do tego-
że chciał on kazać domalować włosy 
wszystkim łysym mężczyznom, ktor^cll 
portrety wisiały w Białym Domu. (Mv 
dano mu do zrozumienia, że nie nowinien 
tego uczynić, kazał zdjąć te obrnzv. 

Jego następcą bvł Hoover, „wiecz
nie uśmiechnięty człowiek, który nigdy 
się nie śtnial". 

— Dziwni ludzie ci Hooverowie! — 
pisze lokaj. — Pani Hoover nie n do-
bało się, że lokaj ma to samo nazwisko, 
co jego pan. 

— Nie chcę. by wołano pana ..Mister 
Hooover" — powiedz :ata służącemu. — 
Odtąd będziemy pana nazywali „panem 
lokajem". — 

.— Czy nic lepiej będzie, nroszc pani 
— odpowiedział mądry sługa — nazy
wać pani męża ..panem prezydentem"? 

Gordon Lee. 
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POWTÓRNY APEL 9 MOCARSTW DO JAPONII 
Konferencja brukselska poraź drugi zaprasza rząd tokijski do wspól

nych obrad.—Wczoraj ustalono tekst noty do Tokio 
Japonia odpowie wypowiedzeniem wojnu f.hinom* 

Bruksela, 5 listopada. 
(PAT) Wczoraj wieczorem postano

wiono, że odpowiedź na notę japońska, 
odmawiającą przyjęcia zaproszenie na 
konferencję 9-ciu mocarstw wyśle nie-
zwłocznle sama konferencja, a nie ko
mitet. 

Minister Spaak otrzyma! zlecenie o-
pracowania jeszcze w nocy tekstu tej od
powiedzi, która przedstawiona została 
dziś delegatom do aprobaty. 

.Według Informacyj agencji Havasa. 
projekt noty zawiera następujące 
punkty: 

1) Nota stwierdza, iż Japonia w od
powiedzi 'swej na zaproszenie nie kwe
stionowała ważności traktatu 9 mo
carstw, którego art. 1 mówi o integral
ności terytorialnej 1 niepodległości Chin. 
Konferencja, która zebrała się w myśl 
tego traktatu, nie powinna spotkać się 
z nieprzychylnym ustosunkowaniem się 
Japonii. 

Prawdą jest, iż konferencja została 
zwołana w myśl uchwały komitetu do

radczego Ligi Narodów, istnieje jednak
że zupełnie niezależnie, ponieważ wyni
ka z zastosowania traktatu 9 mocarstw. 
Mocarstwa mogłyby ją zwołać również 
i niezależnie od decyzji Genewy, zwa
żywszy, iż sytuacja na Dalekim Wscho
dzie usprawiedliwia w zupełności obra
dy konferencji. Stany Zjednoczone żresz 
tą, biorące w niej udział, nie są człon
kiem Ligi Narodów. Z drugiej strony 
Związek Sowiecki, który ' nie podpisał 
traktatu waszyngtońskiego, bierze rów
nież w niej iidział. 

3) Konferencja zamierza mianować 
ściślejszy komitet, jeżeli Japonia zgodzi 
się wszcząć rokowania. 

Nota 1 opracowana przez ministra 
Spaaka kończy się wyrażeniem nadziei. 
Iż w tych warunkach Japonia zechce 
przychylnie rozpatrzyć możliwości na
wiązania rozmów z Chinami I nawiąza
nia kontaktu z konferencją 9 mocarstw. 

BRUKSELA, S listopada. 
W pewnych kołach w Brukseli 

twierdzą, iż odpowiedź Japonii wy

razi się w oficjalnym wypowiedze
niu wojny Chinom. 

Prace konferencji spotkały się z 
bardzo poważnymi trudnościami z 
chwilą ogłoszenia przez agencję 
„Domei" komunikatu, iż Japonia od-

• powie odmownie również I na po
wtórne zaproszenie do wzięcia u-
działu w konferencji. 

Paryż, 5 listopada. . 
(PAT) Agencja Havasa donosi z To

kio, że według wiadomości dziennika 
..Hoszi", w sferach rządowych sprawa 
wypowiedzenia wojny Chinom zyskuje 
coraz więcej zwolenników. Szczególnie 
flota japońska jest rzecznikiem koniecz
ności wypowiedzenia wojny — armia 
zaś sprzeciwia sie temu. 

Armia sądzi, że w ten sposób uniknie 
się utrudnień w handlu zagranicznym, a 
w szczególności, że uniknie sie zakazu 
eksportu materiału wojennego do Ja
ponii. 

Koła polityczne oczekują utworzenia 
„cesarskiej kwatery głównej" w dniu 10 

b. m. Będzie to, jak donosi „Asani Szi-
bun" organ czysto wojskowy, a jedno
cześnie naczelna władza wojskowa pod 
zjednoczonym kierownictwem szefów 
sztabu generalnego i sztabu admiralicji 
oraz ministra wojny i marynarki. 

Hitler rozjemca między 
Mfoład włosko 

Wschodzie. 
Rzym, 5 listopada. 

(Pat) — Agencja Stef ani donosi z Ber 
lina, że krążą tam uporczywe pogłoski 
w kołach dyplomatycznych i politycz
nych jakoby Tokio i Nankin dokonały 
demarche u kanclerza Hitlera, wysuwa
jąc go jako medjatora w konflikcie japoń 
sko-chińskim. 

Oferta na razie nie ma charakteru 
oficjalnego, wywołała jednak żywe zain
teresowanie kierowniczych kół niemiec
kich. 

Jak sądzą, po powrocie ambasadora 
von Ribbentropa z Rzymu, sprawa ta ma 
być dokładnie przestudiowana. 

Londyn, 5 listopada. 
(Pat) — Agencja Reutera donosi z 

Tokio, że japońskie kolo oiicjalne ener
gicznie zaprzeczają, jukoby ' zostały 
przedsięwzięte pewne kroki w kierunku 
zawarcia pokoju. Mimo to, uporczywie 
krążą w Japonii pogłoski o gotowości 
wycofania się z wyprawy szanghajskiej i 
niezadowoleniu floty zc zniszczenia okrę 
tów wojennych w służbie b'.okady. 

W kołach poinfj.ir.owanych sąd?.ą, 
że raczej kandydatura kanclerza Hitle
ra, wysunięta na rozjemcę w konflikcie 
z Chinami, byłaby łatwiejsza do przyję
cia, niż kandydatura prezydenta Roose-
velta. 

Agencja Reutera przypuszcza, że 
marsz. Czang-Kai-Szek został poinlormo 
wany o wytycznych japońskich w spra
wie zawieszenia broni, lecz kładzie on 
niezmiennie nacisk na przywrócenie sta 
nu z przed rozpoczęcia działań wojen
nych i na ścisłe przestrzeganie artykułu 
pierwszego paktu 9-ciu mocarstw, t. j. 
uznania przez sygnatariuszów suweren
ności chińskiej, niezależności i integral
ności terytorialnej i administracyjnej 
Chin. 

Rzym, 5 listopada. 
(Pat) — Według wiadomości praso

wych, nadeszłych z Paryża, pierwszą 
konsekwencją układu włosko-niemiecko 
japońskiego mogłoby być podjęcie przez 
rząd n^wecki akcii pośredniczącej po-
rriedzy Chinami a Japonią. 
i i i ii 1,1""" i i i i iiiuimini—Trnrnir 

-niemietfoo-iapatitski i wolna na &®łe£&im 
— T ł o f e f t o iapońsMe zmiely flzawjitehfu-

Akcja ta zostałaby niewątpliwie po . 
parta przez Włochy i w razie przychyl
nego ustosunkowania się do mej rządu 
tokijskiego i nankińskiećo, stanowiłaby j 
akt skutecznego współzawodnictwa W ; 
stosunku do wysiłku konferencji bruk-', 
selskiej. Wiadomości nic zostały tu urzę
dowo potwierdzone. 

Szanghaj, 5 listopada. 
Pat) — Według doniesień z wiarygod

nych źródeł, w zatoce Hangczeu, na po 

łudnic od Szanghaju w miejscu, gdzie 
droga Szanghaj-Hangczeu zbliża się do 
wybrzeża, dokonywana jest próba wysa
dzenia na ląd znacznych oddziałów ja
pońskich. 

Tienfsin, 5 listopada. 
(Pat) — Według komunikatu japoń

skiej kwatery głównej, wojska japońskie 
zajęły fortyfikacje i miasto Czangtehju. 
Oddziały japońskie oczyszczają jeszcze 
dzielnice miasta z odosobnionych grup 

żołnierzy chińskich. Główne siły chiri-
! skie wycofują się w kierunku południo
wym wzdłuż kolei Pekin-Hankou. Są one 
bezustannie' obrzucane bombami i ostrze 

i liwane z karabinów maszynowych przez 
! eskadry samolotów japońskich, 
j Na froncie Szansi wojska japońskie 
przerwały chińską linię obronną pod 
przełęczą Taimen-Czeng i opanowały 
Tai-Czing-Czcng w odległości 28 kim. od 
Taiyuan-Fu. 

Dalsze aresztowania w G 
M e m o r i a ł Ś w i a t o w e g o K o n g r e s u Z y d o w s H ' e g o d o 

m i n i s t r ó w Eldena, D e l b o s a i S a n d o r a 

wego Kongresu Żydowskiego do mini 

Londyn, 5 lislopada. 
(Fal) — Siatek rybacki „Roślin'1 z 

Abórdeen ~o-'ał rzucony w czasie sztor
mu na rkałv noH F.^lu.aire w odległości 
1? rrirl ! , a • • ;r nd Aberdcen. Siatek 
zatonął -

ć-ciu' członków załogi utonęło, 2-ch 
uratowała ekspedycja ratunkowa 

GDAŃSK, 5 listopada. 
(PAT) Jak słychać, władze gdańskie 

aresztowały współwłaścicieli znanego 
gdańskiego domu . handlowego ,-Natan 
Sternfeld", Ericka Walentina. oraz dr. 
Grundmanna, generalnego konsula ho
norowego Bułgarii w Gdańsku pod zarzu 
tern popełnienia nadużyć dewizowych 1 
podatkowych. 

Wyrok w sprawie upadłości Tow. „ O ś w a t a " 
es»s*3«©sxa®Biaj t » ^ d z £ e zen 3 d m S 

Warszawa, 5 listopada. 
Wydział handlowy Sądu Okręgowe

go w Warszawie rozpatrywał dzisiaj 
wniosek kuratora Z. N. P., p. Musioła o 
ogłoszenie upadłości Spółdzielni „Oświa 
ta", wydającej — jak wiadomo—„Dzien
nik Poranny". 

Z ramienia Spółdzielni „Oświata'' 
adwokaci: Pawłowski i Zygmunt Nagór
ski wykazywali, że w stosunku do „Dz. 
Porannego" zastosowano wadliwą proce 
durę, wyznaczając sekwestratora jeszcze 

Baissa na Wall-Street 
Z a p o w i e d ź n o w e ) d e p r e s j i g o s p o d a r c z e ) ? 
Nowy Jork, 5 listopada, i W kołach giełdowych początkowo 

(PAT). Zamknięcie wczorajszego ze-, starano się dopatrywać w obecne] znłż-
' brania na Wall Street było bardzo złe.'ce gry bessistów, która nie może naru-
Na zebraniu poprzednim notowania cof-'szyć równowagi rynku. Tymczasem jed 
noly sic; o 6 punktów, Wczoraj spadek nak w kołach Wall Street powstają 
pogłębił ?;ę w dalszym ciągu, dotyka- obawy, czy obecna baissa nie zwiastuje 
jąc surowce, jak ołów, miedź oraz pa- uowej ogólnej depresji gospodarczej. 

Ipiery kolejowe. 

Genewa, 5 listopada, [średni wynik podburzającego orzemó-
W memoriale w sprawie Gdańska, wicnia Gauleitera Poerstera. Komisarz 

przesłanym przez dr. Stephana Wi- Ligi Narodów nie podjąi przy tym żad-
se'ego jako przewodniczącego Świato- nej akcji. 

Memoriał podkreśla następnie, że 

przed ogłoszeniem upadłości. 
Adwokat Nagórski wskazał, iż łącz

ne zadłużenie „Dziennika Porannego" 
wynosić może najwyżej 78.000 zł., a nie 
210.000 zł. jak twierdzi kurator Musioł. 

Sąd zapowiedział wydanie wyroku za 
3 dni. 

Tymczasem w redakcji i administra
cji „Dziennika Porannego" trwa drugi 
dzień okupacja lokalu przez blisko 50-iu 
współpracowników. 

strów spraw zagranicznych Edena. Del-] Światowy Kongres Żydowski w ubieg 
bosa i Sandlcra, omawiane są ekscesy, łym roku niejednokrotnie już zwracał u-
antyżydowskie. które rozegrały się w .wagę Ligi Narodów na usiłowania po-

' Gdańsku 19 października jako bezpo- zbawienia ludności żydowskiej w Gdań-
• » • • • • • • » » » • • » • • • • • • > •»» • •» |sku praw konstytucyjnych, zagwaranto

wanych przez Ligę Narodów. 
Warszawa, 5 listopada. 

W dniu dzisiejszym senator prof. M. 
Schorr i poseł Sotmnerslein interwenio
wali w ministerstwie spraw zagranicz
nych w sprawie zajść antyżydowskich 
na terenie wolnego miasta Gdańska. 

Losowanie 3. pro?. 
pożyczhS TOG^ycy^el 

Warszawa, 5 listopada. 
W 1-szym dniu losowania 3 proc- Prc 

miowanej Pożyczki Inwestycyjnej, II cmi 
sjii wygrane padły na następujące pre-
mje: (pierwsza liczba oznacza nr. serii, 
druga — nr. obligacji): 

Główne wygrane: 
500.000 zł. na nr. ser. 18391, nr. obi. 15 

' 100.000 zł. na nr. serii 19873, nr. obi. 42 
50.000 zł. na nr. serii 11027, nr. obi. 12 
Po 10.000 zł na n-ry: 126—22, 413—36 

1098—25, 3731—24, 4673—33, 10381—14, 
11702—12, 12249—7, 13117—16, 13957 

»26, 14681—40. 15784—48, 19720—24, 
122687-5. 

É 
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racje finansowe Mussoliniego 
Nowy podatek nadzwyczajny od kapitałów spółek akcyjnych 

(Od specjalnego korespondenta „Republiki" w Rzumae) 
Rzym, w listopadzie 1937 r . ' A ponieważ odpowiednie korzyści od- ' 

Wiadomość o uchwaleniu przez Ra- niosły również kapitały, przynoszące do 
dc Ministrów podatku nadzwyczajnego chody meregularne t zn. kapitały spó-
od kapitałów spółek akcyjnych, którą akcyjnych), byłoby niesprawiedli

wością pozostawiać je w sytuacji uprzy gazety zagraniczne przyniosły przewa
żnie petitem pomiędzy depeszami, opa
trując ją conajwyżej kilku ironicznymi 
uwagami, prasa tutejsza zamieściła na 
czołowym miejscu, poświęcając temu 

nowemu zarządzeniu całe kolumny tek
stu i sążniste artykuły wstenne. . 

Powody tego odmiennego' t raktowa
nia są jasne: zagranicą znane jest ogól
nie obciążenie podatkowe społeczeń
stwa włoskiego i ponowne zwiększenie 
go nie stanowi sensacji. W e Włoszech 
jednak, gdzis nacisk śruby podatkowej 
staje się coraz dotkliwszy, każde nowe 
przykręcenie tej śruby wymaga pewne
go uzasadnienia wobec obywateli. 

• Uzasadnienie to (wydane równocze
śnie z oficjalnym dfcłoszeniem dekre
tu) posiada charakter dwojaki: z jednej 
strony wyjaśnia konieczność nowego 
podatku z punktu widzenia potrzeb Pań
stwa, z drugiej zaś — wywołać ma w 
najszerszych kołach przeświadczenie o 
równomiernym 1 sprawiedliwym rozło
żeniu ciężarów na poszczególne war
stwy społeczne. 

Przede wszystkim więc czytamy, że 
obecne zarządzenie jest 

„ n a s t ę p s t w e m wie lk ich o p e r a c y j f inanso
w y c h , m a j ą c y c h na ce lu z d o b y c i e ś r o d k ó w 
k o n i e c z n y c h na p o k r y c i e k o s z t ó w z w i ą 
z a n y c h z kampanią a frykańską oraz — 
po o s i ą g n i ę t y m z w y c i ę s t w i e — k o s z t ó w 

nego w drodze emisji nowych akcyj, 
i wreszcie — wbrew dotychczasowym 
zakazem — dozwolone jest ponowne 
przeszacowanie wartości urządzeń prze 
myślowych. 

„Dzięki temu przemyślnemu syste
mowi liczne spółki nie odczują wogóle 
jakiegokolwiek obciążenia z racji no
wego podatku majątkowego, tymbar-
dziej że spółki, których papiery noto
wane są na giełdzie, spłacić mogą po
łowę podatku swymi papierami" — pi
sze Virginio Gayda na łamach ..Giorna
le d'Italia". ,.Oto nowa i bezprzykładna 
technika finansowa, która nie krzywdzi 
płatnika, a uwzględnia jego uprawnione 
interesy...." 

W dalszych wywodach tego czołc-
|\vego publicysty reżimu znajdujemy op-

wilejowanej. Jeśli zaś opodatkowanie 
ich nie zostało przeprowadzone dotych
czas, to tylko ze względu na niemoż
ność dokładnego ustalenia rozmiaru tycli 
korzyści przed upływem roku. 

Tego rodzaju rozumowanie wzbu
dzić musi naturalnie w sferach miesz
czańskich dotkniętych zeszłoroczną po
życzką, pewne zadowolenie. A płatni
kom dzisiejszym gorzką pigułką osło 
dzona została szeregiem ulg: po pierw 
sze, podniesiono z 6 proc. na 8 proc. 
granice dywidendy nie podlegającej o-
podatkowaniu, pcza tym w pewnych 

warunkach dozwolonym się staje po- tymistyczni? zabarwione dane dotyczą-
dział kapitałów rezerwowych przy j c d - ' c c budżetu Włoch. Wynika z nich. że 
noezesnym podniesieniu kapitału akcyj-deficyt budżetowy wynosi rocznie około 

3 miliardów lirów! — Kapitały włoskich 
spółek akcyjnych! — oceniane są na 
łączną sumę 45 miliardów, wraz z re
zerwami zaś (podlegającymi również 
opodatkowaniu) — 75 miliardów lirów, 
tak że uznać można za „ściągalne" ca. 
5 miliardów lirów. 

O ile więc obecny podatek ziści po
kładane w nim nadzieje, to dostarczona 
przezeń suma wystarczy na doprowa
dzenie zachwianego budżetu Państwa 
do równowagi. — Zresztą, jeśli nadzieje 
okażą się płonne, to bezwątipienia w 
międzyczasie znajdą się inne podobne 
środki na załatanie najbardziej rażą
cych dziur budżetowych. O niezłomnej 
woli kroczenia dotychczasowa drogą 
świadczą przecież najlepiej słowa Mus
soliniego wypowiedziane przezeń w rocz 
nicę Marszu na Rzym:. „W Italii Fa
szystowskiej kapitał podlega rozkazom 
Państwa!'. Dr. F. W. 

Ibn Saud chce być królem wszystkich Arabów 
Akcja*włoska wśród ludów Islamu zatacza coraz szersze kręgi 

Paryż, 5 listopada. królem wszystkich Arabów, a tym sa- zainteresowanie opinii włoskiej narasta-
(PAT). Korespondent rzymski „FI- mym pretendować do wpływów na lu-ijącym konfliktem między Ibn-Saudem a 

garo" kontynuuje cykl rcwelacyi na te- dy arabskie, osiadłe od Bagdadu aż do!ostatnim państwem arabskim wiernym 
I Anglii, Transjordanlą.' 

Korespondent przypomina przy tej 
okazji, iż niedawno podpisany został 

ska zamieszcza na temat konfliktów I pakt między Włochami a emirem Je-
granicznych między wahabitami a po- I menu. 
sterunkami Transjordanii, podkreślają 

mat akcji włoskiej wśród ludów Islamu,'Maroka. 
a w szczególności wśród ludów arab- Korespondent wskazuje dalej, iż ob 
skich. Donosi on, iż król Hedżasu, wład-jfite informacje, jakie ostatnio prasa wło 
ca Mekki, słynny z wojowniczości wódz 
wahabitów, Ibn-Saud, mając zapewnio
ną pomoc włoską, ma zamiar ogłosić się 

Pieniądze, które płynąły z Kowna do Polski 
w a l o r y z a c j i Imperium, jak r ó w n i e ż ua 
z a p e w n i e n i e o b r o n y P a ń s t w a , które w y 
p o s a ż y ć , n a l e ż y w t y m ce lu w n i e z b ę d n e 
środki w o j e n n e o d p o w l a d a i ą c c s w y m zna- . I * • . M " ^ " " 
c z e n i e m p r o g r a m o m z b r o j e n i o w y m In- a K C g ę W y W F O t O W ą . H T * O C T Ł S a C y % I \ y 
nych w i e l k i c h m o c a r s t w . " Wilno, 5 listopada. , Wyzwolenia Wilna, w mieszkaniu oskar 

(PAT) Dzisiaj o godz. 9-ej rano w sali Wspominając „wielkie operacje finan 
sową" komunikat urzędowy ma na myśli 
„wyrównanie lira" (wyrazu dewaluacja, 
terminologia urzędowa w stosunku do 
waluty włoskiej nie uznaje! —), kon
wersję 5-procentowej pożyczki Państwo 
w e | oraz wielką zeszłoroczną pożyczkę 
zaciągniętą przymusowo Od właścicieli 
nieruchomości, którzy jednocześnie ob
jąć musieli obsługę procentową tej 25-
letniej pożyczki, tak że właściwie stała 
się ona także tylko pewnego rodzaju 
podatkiem. 

Ta ostatnia „pożyczka", jakkolwiek 
-nie dotyczyła ona wars tw najuboższych, 
wywołała w szerokich kolach duże roz 
goryczenie. Myliłby się bowiem, ktoby 
?przypuszczał, że ciężar tej daniny „sui 
generis" spoczywa na barkach wielkie
go kapitału! — W e Włoszech rozpo
wszechniony jest system sprzedawania 
mieszkań, miast wynajmowania ich. 
Znaczy to, że po jednorazowym zapła
ceniu ceny kupna (wahającej się pomię
dzy kilkudziesięciu a kilkuset tysiąca 
mi lirów) lokator obejmujący mieszka 
nie nie płaci już komornego, lecz staje 
sią współwłaścicielem kamienicy. Tak 
więc liczne domy mieszkalne są wspól
ną własnością lokatorów, którzy czę
stokroć rekrutują się z pośród urzędni
ków, drobnych kupców, nauczycieli i in
nych niezamożnych pracowników umy
słowych lokujących w mieszkaniu wszy 
stkie swe oszczędności, aby zapewnić 
rodzinie stały dach nad głową. Łatwo 
sobie wyobrazić, jaki popłoch powstał 
w tych sferach, gdy ściąganie ..pożycz
ki", wynoszącei 5 procent wartości ob
iektu, wkroczyło w faze realizacji!... 

Obecnie urzędowe uzasadnienie de
kretu podatkowego bierze za punkt wyj 
ścia to ostatnie obciążenie kapitałów in 
westowanych w nieruchomościach." Zo
stało ono uchwalone przed rokiem — 
czytamy — ze względu rfa korzyści, 
jakie właściciele nieruchomości osiągnęli 
dzi?ki wyrównaniu lira? (Korzyści te 

sądu okręgowego w Wilnie rozpoczął 
się proces przeciwko Konstantemu Sta-
szysowi, oskarżonemu z art. 8 ust. 2 art. 
5, art. 6 ust. 1 i art. 16 ust. 1 dekretu 
Prezydenta R. P . z dnia 26 kwietnia 1936 
r. w sprawie obrotu pieniężnego z zagra 
nicą oraz obrotu zagranicznymi krajo
wymi środkami płatniczymi. 

Staszys zapytany przez przewodni
czącego, czy przyznaje się do winy. od
powiada na wszystkie punkty oskarże
nia — nie, uzupełniając odpowiedź, że 
do wypłat się częściowo przyznaje, do 
winy zaś — nie. 

Ńa zapytanie sędziego, skąd w znale
zionej polczas rewizji kopercie znalazły 
się lity, odpowiada, że sa to pieniądze 
osobiste rodziny Birzysków. 

Z kolei prokurator stawia pytania; 
Czy pan wypłacał w Polsce emerytury? 

Osk.: — Ja nie wypłacałem, tylko 
wręczałem. 

Prok.: — Skąd były te pieniądze? 
Osk.: — Z kasy emerytalnej. 
Prok.: — Gdzie się ta kasa znajduje? 
Osk.: — W Kownie. 
Prok.: — Skąd się wziął tajny merno 

żonego? 
Osk.: — Nie mogę wyjaśnić. Tre

ści memoriału nie znam. 
Natomiast oskarżony przyznaje się, 

że podczas pogrzebu działacza litew
skiego w Wilnie dr, Basanowieza spot
kał się z prof. Zimajtisem, od którego o-
trzymał kilkadziesiąt tysięcy, rzekomo 
na pomoc rolnikom w związku z klęską 
nieurodzaju na Wileńszczyźnie. 

Staszys nie pamięta również celu, w 
jakim prezydium rady ministrów w 
Kownie przesłało na jego ręce 6 tys. do
larów. 

Oskarżony nie umie wytłumaczyć 
. dalej, znalezionego tt niego rejestru pi"ze-
|łinytników, jak również nie wie, skąd 
pochodzi bibuła nielegalna Związku Wy 
zwolenla Wilna, znaleziona w bibliote
kach i świetlicach organizacyl litew
skich — o czym. jako prezes Litewskie
go Komitetu Narodowego, musiał wie
dzieć. 

Oskarżony zaprzecza, że składał 
kaucje za osoby sądownie karane i po
magał szpiegom. 

Przy ustalaniu kontaktów Staszysa 
z.zagranicą wychodzi na jaw sprawa ta 

rial prof. Zlmattlsa. założyciela Związku temniczei ..Elzy", urzędniczki konsulatu 

Pomoc zimowa w formie pracy 
Posiedzenie wydziału w y k o n a w c z e g o komitetu ogólnopolsk iego 

Warszawa, 5 listopada. | dzie jedynie w tych wypadkach, gdy do-
(Pat) — w/ dniu 5 b. m. odbyło się w , starczanie pracy okaże sią niemożliwe. 

[.ministerstwie opieki społecznej pod prze 
wodnictwem min. Zyndram-Kościałkow-. 
skiego, pierwsze posiedzenie naczelnego; 

Setki tysięcy robotników pozbawionych 
z nastaniem mrozów, warsztatów pracy, 
musi przetrwać zimą, tak, aby z wiosną 

wydziału wykonawczego ogólno-polsk. j móc przystąpić do nowej pracy w zdro 
obywatelskiego komitetu zimowej porno ,wiu psychicznym i fizycznym. 

« 1 « 

p r o c e s w W i l n i e 
litewskiego na Łotwie, o której Staszys 
mówi, że pośredniczyła ona miedzy nim 
a Kownem w załatwianiu spraw bieżą
cych. Okazuje sie również, że był on 
w przyjaznych stosunkach z wpływowy 
mi jednostkami na Litwie, jak: prezy
dent Smetona, Tubelis i Alexandrcwicz— 
z litewskiego ministerstwa spraw we
wnętrznych. 

Jako pierwszy zeznaje inspektor do 
walki z przestępczością skarbową. Ab-
czyński, który stwierdza, że w czasie 
drugiej rewizji u oskarżonego znalezio
no 1.050 litów w kopercie zaadresowa
nej do Staszysa, przy czym dodaje, że 
większa ilość znalezionych rubli rosyj
skich, świadczy o handlu złoterii, prowa
dzonym przez Staszysa. 

.Przed przerwą zeznają jeszcze świad 
kowic: prof. Staniewicz, ad w. Strumiłło, 
adw. Krzyżanowski — jako świadkowie 
obrony. Świadek prof. Staniewicz w 
zeznaniach swych podkreślił, że w zwiąż 
ku z podróżami, jakie odbywał rokrocz
nie w sprawach majątkowych i familij
nych Staszys udzielał mu pomocy przy 
wyjednywaniu przepustek wjazdowych 
u władz litewskich. Strumiłło i Krzyża
nowski potwierdzili również, że oskar
żony ułatwiał im każdorazowy wyjazd 
do Litwy. 

Po przerwie, zeznawał referent 
spraw litewskich urzędu wojewódzkiego 
w Wilnie Beuerman, który w dłuższym 
przemówieniu zobrazował całokształt 
prac Litewskiego Komitetu Narodo
wego i stwierdził, że ruch litewski w 
Polsce subwencjonował skarb pań«twa 
litewskiego oraz żelazny fundusz wileń
ski. Istniejący przy Związku Wyzwole
nia Wilna. 

cy bezrobotnym. 
Zagajając obrady p. min. Kościałkow-

ski omówił zasadnicze wytyczne planu 
przeprowadzenia tegorocznej akcji po
mocy zimowej. Celem obecnej akcji oę-

dz>,ki wyrównaniu tira r* trvorzvsci ie \ dzie w pierwszym rzędzie, w miarą moż ,... . 
notabene posiadają charakter raczej f ik-ności , częściowe zatrudnienie jak naj- scy, którzy dotychczas w akcji pomocy 
cyjny i polegają jedynie na podwyżce! większej ilości bezrobotnych. Pomoc do. zimowej udziału nie brali', 
cen domów spowodowanej jdewaluacją!).! raźna w formie zasiłków, udzielana b$-l 

Jeśli chodzi o świadczenia, to będą 
one w tym roku bardziej powszechne.--
Obciążenia świata pracy ulegną wybit
nemu zmniejszeniu, natomiast drogą 

.usprawnienia techniki zbiórki, pociągnie 
' ci zostaną do świadczeń również ci wszy 

Welka afera w Rumunii 
Czerniowce, 5 listopada. 

(Pat) — Prasa donosi, że firma ,,Mon-
diale Commerce", prowadząca eksport 
skórek źrebięcych i karakułowych, przy 
czyniła skarbowi rumuńskiemu wskutek 
oszukańczych deklaracyj celnych, szko
dy na 35 milionów lei. 



„REPUBLIKA" nr. 305. Sobota 6 listopada 1937 r. 

Dnia 6-go listopada 1914 r. zorgani
zowany został przez pewne sfery obywa
telskie Łodzi-„Dzień Polski", przy czym 
sprzedawany był na ulicach miasta zna
czek na cele polskiej pomocy sanitarnej 
(na Czerwony Krzyż). Proponowano po
czątkowo w dniu tym urządzić uroczy
ste nabożeństwo na pomyślność Polski, 
proponowano dekoracje miasta flagami 
polskimi, wieczorem iluminacje, pocho
dy ze śpiewem pieśni patriotycznych... 
Moskale, mimo obłudnych zapowiedzi, 
zawartych w „manifeście" W. Ks. Mi
kołaja Mikołajcwicza, zabronili jakich
kolwiek manifestacyj i nabożeństw, a wy 
wieszone w kilku miejscach chorągwie 
o barwach narodowych zostały przez 
żołdaków rosyjskich zerwane. 

Udział Łodzi w wilkach o Niepodległość 
Uzasadnienie wniosku o nadanie miastu naszemu 

Krzyża Niepodległości z mieczami 
Donosiliśmy wczoraj, iż w odpowie

dzi na zgłoszony na posiedzeniu tym
czasowej rady miejskiej wniosek o na
danie Lodzi „Krzyża Niepodległości", 
prez. Godlewski oświadczył, iż zarząd 
miejski czyni już w tej mierze starania. 

Jak się dowiadujemy, w chwili ibc-

cnej wydział prezydialny zarządu miej
skiego opracowuje uzasadnienie nada
nia Łodzi „Krzyża Niepodległości z mle
czami", które skierowane bidzie do ko-1 
mitetu tego odznaczenia w Warszawie. 
Uzasadnienie będzie bardzo "jbszerne, 
opracowane na podstawie aktów archi-
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L i s t o p a d 

Howa organizacja lekarzy 
Powołano komitet organizacyjny „Powszech

nego Związku Lekarzy R.P." 

Dziś Leonarda W. 
Jutro Nilcandra M. 

W s c h ó d s loóca 6,39 
Zachód s łońca 16.01 
W s c h ó d k s i ę ż y c a 10.14 
Zachód k s i ę ż y c a 18.22 
D ł u g o ś ć dnia 1-M6 
U b y ł o dnia 6.21 

Krótkie wiadomości 
NORMY Ś W I A D C Z E Ń NA P O M O C ZIMO 

.WĄ rozes łano bodą w p r z y s z ł y m tygodniu do 
w s z y s t k i c h przeds ięb iors tw p r z e m y s ł o w y c h I 

hand lowych , a b y p r a c o w n i c y mogli , na Ich pod 
s t a w i e , z a d e k l a r o w a ć wie lo będą płacić na 
r z e c z p o m o c y z i m o w e ) w c iągu 5 m i e s i ę c y . P o 
n l eważ datki na p o m o c z i m o w ą małą charakter 
d o b r o w o l n y — ustalono normy ś w i a d c z e ń stu 

zyć będą tylko lako p o d s t a w a orientacyjna-
• t • 

L U S T R A C J Ę T A R G O W I S K miejskich prze 
prowadz i ła w c z o r a j komisja z ramienia s taro 
stwa grodzkiego . Komisja zbadała stan sani 
tarny o raz k s z t a ł t o w a n i e s ię cen artykułów 
s p o ż y w c z y c h . S y s t e m a t y c z n e kontrole p r z y c z y 

%ły się do " w y d f t n e g o - p r a w i e n i a stanu son! 
tarnego na targowi skach . T y l k o w 9 wyp.-.li
kach sporządzono 1 %protofe'ifty fTarnc. Jelsil chodzi 
0 c e n y — z a n o t o w a n o w z r o s t cen nabiału, zaś 
spadek cen drobiu. 

P R Z E G L Ą D P A R K A N Ó W na placach nleza-
b u d o w a n y c h przeprowadz i w p r z y s z ł y m t y g o 
dniu Inspekcja budowlana . Jak w i a d o m o , do dnia 
1 l i s topada w s z y s t k i e d o t y c h c z a s o w e parkany 
mia ły b y ć usunięte I zastąpione n o w y m i , z lic 
b l o w a n y c h desek I p o m a l o w a n o farbami o l e j 
nymi . Właśc i c i e l e p l aców, którzy nie z a s t o s o 
wa l i s ię do zarządzenia , będą doraźnie karani 
g r z y w n a m i . 

• . • 
Z B I O R O W A L U S T R A C J A HOTELI I do 

m ó w n o c l e g o w y c h p r z e p r o w a d z o n a będz ie przez 
miejską s łużbę zdrowia- Brudne d o m y n o c l e g o 
we, n ieodpowiednio u trzymane i i d. będą z a m 
knięte . Uchybienia sanitarne w hotelach będą 
karane. 

• . • 
DZIS, W S O B O T Ę , do powtórne) rejestracji 

rocznika 1917 s t a w i ć się winni w biurze w y 
działu w o j s k o w e g o zarządu miejsk iego m ę ż c z y 
źni t ego rocznika, zamieszkal i na terenie S-go 
komisariatu policji o nazwiskach na l i tery J. K 
praż zamieszkal i na terenie 13-go komisariatu, 
o n a z w i s k a c h na l i tery I, J, K, L, L, M, N. 

KONFISKATA „EXORESSN" 
uchylona przez Śąd Okręgowy 
. Dnia 8 października r. b. Starostwo 

Grodzkie w Łodzi skonfiskowało nr. 279 
„Expressu Wieczornego" za artykuł p.t. 
„Szkarlatyna i tyfus szerzą się w Łod»i" 

Sąd Okręgowy w Łodzi, na posiedze
niu niejawnym w dniu 23 października 
r. b. konfiskatą powyższą uchylił. 

Nocy dzisiejszej" dyżurują następujące apteki: 
M. Kasperkiewicz _ Zgierska 54, J. Zundele-
wicz — Piotrkowska 25, A. Rychtcr i B Łobo-
da — 11-go Listopada 86, Cz. Ryte l — Koperni
ka 26, S. Bojarski i W. Schatz — Przejazd 19, 
M. Lipiec — Piotrkowska 193, A . Kowalski i 
S-l:a — Rzgowska 147. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, oneg-
daj wieczorem odbyło się w łódzkiej iz
bie lekarskiej, zebranie organizacyjne 
nowego związku lekarzy, opartego na 
zasadach powszechności i apolitycznoś
ci. Na zebraniu obecnych było ponad 
250 lekarzy, nictylko z terenu Łodzi ale 
i okręgu łódzkiego. Nowa organizacja 
bowiem nie będzie dzieliła się na okręgi 
i obwody, lecz wyłącznie na okręgi, któ
re, z kolei scentralizowane będą w „Po
wszechnym związku lekarzy Rzeczypo
spolitej Polskiej". 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
powołać do życia komitet organizacyj
ny, który z jednej strony, zajmie sie spra 
wą zalegalizowania związku, a z dru
giej — poczyni odpowiednie kroki, ce
lem nawiązania łączności z innymi okrę
gami, dla jaknajszybszego powołania do 
życia centrali organizacji 

nej organizacji i komisją likwidacyjną 
tej organizacji dla przejęcia wszystkich 
aktów, majątku i t.d. Równocześnie ko
mitet organizacyjny reprezentować bę
dzie lekarzy w pertraktacjach z Instytu
cjami, które miały zawarte umowy z 
poprzednim związkiem, jak ubczpie-
czalnią społeczną, magistratem i t.d. 

Ponieważ dziś z kolei odbędzie się 
zebranie organizacyjne okręgu krakow
skiego, postanowiono wydelegować 
nań, z ramienia Łodzi # dr. Dynensona, 
który zreferuje sytuację na terenie na
szego miasta." 

Jak się w dalszym ciągu dowiaduje
my, w dniu 9 b.m. odbędzie się zebranie 
organizacyjne we Lwowie, zaś w dniu 
11 b.m. — w Warszawie, Kielcach 1 Lu
blinie. 

W dniu 14 b.m. t.j. w przyszłą nic-
. dzielę, odbyć się ma we Lwowie zjazd 

Do komitetu organizacyjnego powo- i przedstawicieli komitetów or^anizacyj' 

walnych przy współudziale łódzkiego 
towarzystwa historycznego. 

Główna uwaga w tym uzasadnieniu-
zwrócona będzie na to, '<>. w Łodzi pra
cował i został aresztowany Marszałek 
Piłsudski. Drukował tu „Robotnika" i 
przygotowywał akcję niepodległościo
wą. Tu, w Łodzi, opracowany został ró
wnież plan czynu zbrojnego PPS frakcji 
rewolucyjnej — napadu na pociąg pod 
Rogowem. W Łodzi zapisał się krwawy
mi zgłoskami rok 19uti — bohaterskie 
zmagania klasy robotniczej z zaborcą 
rosyjskim. 

Zakończenie uzasadnienia obejmo
wać będzie bohaterską akcję POW w 
roku 1918, czynny udział Łodzi w pow
staniach śląskich i t.d. 

O ile wniosek przesłany zostanie do 
•Warszawy jeszcze w bieżącym roku ka-. 
lendarzowym, spodziewać się należy 
już w styczniu uroczystego nadania na
szemu miastu „Krzyża Niepodległości z 
mieczami". Zmieniony zostanie wów
czas herb m. Łodzi — na polu czerwo
nym, pod złotym godłem Łodzi widnieć 
będą Insygnia Krzyża Niepodległości i 
takie same Insygnia widnieć będą na 
fladze miejskiej, (i). 

łano dr. dr. Więckowskiego, Tomasze 
wicza, Malinowskiego, Lesiewicza, Dyn 
nensona, Kryszka, Urysona i Aleksandra 
Margolisa. 

Komitet organizacyjny nawiąże rów
nież kontakt z pełniącym jeszcze swe 
obowiązki zarządem starej, rozwiąza

nych ze wszystkich okręgów wojewódz
kich, na którym opracowany ma b^ć 
projekt ogólnego statutu. Zjazd nowego 
związku przewidziany jest dopiero po 
jego całkowitym ukonstytuowaniu się, 
co nastąpić ma najpóźniej do dnia 15 
grudnia, (i). 

CZEKOLADA ZNAWCÓW 

„ T E R E S I N A' 
fot 

PIOTRKOWSKA 65. 

azał urzędnikom 
kupować u Żydów i leczyć się u żydowskich lekarzy 

Jak donosi „Wieczór Warszawski" okólnik, w którym zwraca im uwagę „iżI W i l n . s c i ą g u stwjerd/o p WfcU 
tymczasowy prezydent Poznania, pik. I jest morahu m obowiązkiem każdego tt-|kowski, U towar dostarczany przez do-

fdać do pod- rzednika miejskiego popierać chrześcijan:mokrążt,vc'.! igcrimw żydowskich ;s..t Erwin Więckowski, miii wyd 
władnych sobie urzędników miejskich !sKIc i pol.l.U: kupiectwo Poznania'. 

Zamach na wiceprez. Szczerbowskiego? 
Syn dzierżawczyni kiosku szukał wicepre

zydenta z rewolwerem w ręku 
chu policja, po upływie kilkunastu mi
nut zamachowca zatrzymała i obezwła
dniła. Jest nim 30-letni Nikodem Klusz
czyński, zamieszkały w Pabianicach 

Do mieszkania wiceprezydenta m. 
Pabianic, b. posła socjalistycznego Anto 
niego Szczerbowskiego, onegdaj, około 
godziny dziewiątej wieczór, przybył ja
kiś wyraźnie podekscytowany mężczyz
na w średnim wieku i żądał widzenia się 

z p. Szczerkowskim. Gdy żona prezy
denta oświadczyła w progu drzwi, że 
męża nie ma — nieznajomy zastawił 
drzwi nogą, dobył rewolweru i %vygra-
żając nim, żądał od p. Szczerkowskiej, 
by mu powiedziała, gdzie zasianie mę
ża. 

P. Szczerkowska wyraziła przypusz
czenie, że mąż może być w lokalu pabia
nickiej organizacji PPS. Nieznajomy wy
biegł na ulicę i, ciągle z dobytą bronią, 
biegł przez ruchliwą ulicę Zamkową, 
powiadomiona o tym niedoszłym zama-

przy ul. Legionów 
Zajście ma za tło pretensje Kluszczyń 

skiego do zarządu m. Pabianic, na tle 
dzierżawy kiosku ze sprzedażą gazet i 
papierosów. Matka Kluszczyńskiego 
<vłożyła w ów kiosk około 800 złotych i 
wskutek niedotrzymania terminu prze
targu mogła nie uzyskać jego dzierżawy. 
W przekonaniu, że wszystkiemu jest w 
tej sprawie winien nikt inny, jak sam wi
ceprezydent Szczerkowski — Klusz
czyński postanowił się z nim rozprawić 
i próbował go najść w mieszkaniu. 

Władze prowadzą dochodzenie. (1) 
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SALA FILHARMONII 
NARUTOWICZA 20. Tel . 213-81 
R E W E L A C J A SEZONU K O N C E R T O W E G O ! 

W poniedziałek, dn. 8 l istopada rb. o godz. 8.45 
KONCERT MISTRZOWSKI 

malowariośtiowy i często bywa sprze
dawany z ohchod/cniem ustaw i przepi
sów. 

Ponadto wytyka p. Więckowski u-
rzędnikom, że leczą sle u lekarzy nie pol 
sklej narodowości, chociaż Poznań ma 
wielką ilość lekarzy Polaków, specjali
stów wc wszystkich gałęziach medy
cyny. 

Okólnik poza zachętą, zawierać ma 
także i rygory. P. Więckowski ostrzega 
pono urzędników, zadłużonych u żydów 
skich dostawców, że nic będą mogli li
czyć na żadne zaliczki i ułatwienia fiuan 
sowe ze strony zarządu miejskiego. 

Według „Wieczoru" okólnik ma na
stępujące zakończenie: 

Poczuc i e narodowe urzędników miejs
kich nic Jest k w e s t i ą odrębną od s łużby. 
Dlatego też wypadki , o których w y ż e j ze 
smutkiem* wspomnia łem, będą dla mnie 
również kryterium dla oceny s ł u ż b o w e ] i 
będę z nich w y c i ą g a ł w ł a ś c i w e konsek
w e n c j o . v 

„Robotnik", przytaczając omawiany 
wyżej okólnik prezydenta Więckowskie
go, dodaje: 

„Tego rodzaju okólniki z rygorem 
; wyciągnięcia „właściwych konsekwen-
cjl" służbowych są jaskrawo sprzeczne 

'z duchem 1 literą prawa konstytucyjne-
'go, którego przestrzegać wobec wszyst
kich obywateli bez różnicy pochodzenia 
wyznania i narodowości winien przede 
wszystkim człowiek piastujący wysokie 
stanowisko publiczne", 

i g e f l i 
genialny skrzypek ś w i a t o w e j s tawy . — S z c z e g ó ł y w afiszach. — P r z y fortepianie Endrc Petri . 
B i l e ty do nabycia w kasie Filharmonii. — Bi l e ty w o l n e g o wejśc ia i passe-partout (prócz urzę

d o w y c h ) b e z w z g l ę d n i * n ieważne . 

G D Y K W I T N Ą B Z Y 
8 0 w * JEANETTE MAC DONALD 

NELSON EDDY 



„REPUBLIKA" nr. 305. Sobota, 6 listopada 1937 r. 

Tajemniczy dramat w klinice położniczej 
Położnica chciała otruć swe dziecko wodą kolońską. 

Kto był protektorem 17-letnie] dziewczyny 
Warszawa, 5 listopada. 

W ubiegłym tygodniu zgłosił się do 
zakładu położniczego Św. Zofii w War
szawie jakiś elegancki mężczyzna i za
mówił miejsce dla położnicy. 

Nieznajomy nie podał ani swego na
zwiska, ani też nazwiska kobiety, ''torą 
ma odbyć poród, nadmienił jedynie, że 
przedstawi ona rachunek, który też, po 
opłaceniu przez niego należności za po
byt w klinice, wydano nieznajomemu. 

Po paru dniach przybyła do kliniki 
młoda i bardzo ładna dziewczyna. Zło
żyła rachunek i przedstawiła się za Sta
nisławę Damazlakównę, lat 17. Nie po
dała jednak swego stałego miejsca za
mieszkania. 

W poniedziałek młoda matka wyda-

Nasz reporter zanotował: 
W Jutrzkowicach pod Pabianicami wyftrza-

łem z rewolweru w skroń pozbawi! się. i y c i a 
29-lotni Stanis ław Osmański, zamożny wieśniak. 
Dochodzen ie doprowadz i ło do ustalenia, t e po
w o d e m desperackiego czynu był zawód miłosny. • . » 

W zakładach sp. akc. Ludwik G e y e r w w y 
kończało) odniósł c iężkie poparzenia twarzy i 
piersi 25-lctni Aleksander Stępień, robotnik, za 
mieszkały przy ulicy Rzgowskiej 100. P o s z k o d o 
wany zosta ł oblany wytryskiem gryzącego p ły 
nu i został w stanie ciężkim przewiez iony do 
szpitala. 

• 
Na posesji prey ulicy Sękowej , zamieszkały 

tamże Zygmunt Rozłuka obciął swemu synkowi 
w strasznym wypadku niemal ca łkowic ie dłoń. 
Ojciec c iosał dla chłopca palik, M a l e c nagle wy
ciągnął rękę i c o i pokazał ojcu, który już nie 
mógł zatrzymać upadającej na drzewo siekiery. 
Czteroletni denat został przewiez iony do szpi
tala. • • . • 

Na posesji przy ulicy Ciemnej 19 zos ta ł w 
toku bójki pobi ty lokator tegoż domu 38-lctni 
Stefan Burzyński, który uderzony tępym narzę
dziem odniósł obrażenia g łowy i. p leców. Lekarz 
pogotowia opatrzył poszkodowanego na miejscu. 

• • • 
Nocy wczorajszej ko ło godziny 1-ej wybuchł 

pożarów komórkach na podwórzu domu przy uli
cy Północnej 22 Zajęły się ogniem stare rupie
cie, meble , szmaty i t. p. Czwarty pluton straży 
ogniowej 1 kurt instruktorski po niespełna go
dzinnej akcji ogień ugasiły. Pożar w y w o ł a ł znacz
ne zaniepokojenie iród, przeważnie już pogrążo
nych w e śnie, mieszkańców. 

Na ulicy Zawiszy podczas poprawiania uprzę
ży zosta ł kopnięty przez konia w brzuch przy
były wczoraj na targ Andrzej Utocki , zamieszka
ły w e wsi Kwiatkowice , pow. łaskiego . Lekarz 
p o g o t o w i a orzekł krwotok wewnętrzny i w sta
nie ciężkim skierował poszkodowanego do szpi
tala. 

Na krańcach ulicy Limanwskiego usi łował 
wskoczyć do autobusu 1 wpad ł pod ty lne ko ło 
Laucrman Bronis ław, zamieszkały na Cygance, 
będący w stanie n ie trzeźwym. Lekarz pogotowia 
stwierdzi ł obrażenia l e w e g o podudzia i umieścił 
poszkodowanego w szpitalu Iw. Józefa . 

W e wszystkich wypadkach zarządzono do
chodzenie 

ła na świat dziecko. Wczoraj, pozosta
wiona sama w pokoju, wlała niemowlę
ciu do ust mieszankę z wody kolońsklej 
i Jodyny. Rzewny plącz krzywdzonego 
dziecka usłyszał jeden z lekarzy, który 
przybiegł na miejsce. Dzięki jego szyb
kiej interwencji noworodka uratowano, 
zawiadamiając jednocześnie policję o za
machu młodziutkiej matki na swe dziec
ko. 

Damaziakówna odmówiła podania na
zwiska tajemniczego nana. który opłaci! 
je^poród i był nrnwdonotlobnic ojc.cni 

jej dziecka. Nie chce też podać, skąd po
chodzi. 

Policja wdrożyła w tej sprawie ener 
giczne dochodzenia, poszukując niezna
nego protektora młodej położnicy i u-
siłując ustalić, czy nazwisko Stanisława 
Damaziakówna nie jest zmyślone. 

Przesłuchana "rzez policję 17-latuia 
matka powiedziała, że nie chce, by dziec 
ku jej stała się w życiu taka s?mn krzyw 
da. jakiej ona doznała i że wolała, ażeby 
dziecko z a w c 7 ' s n Odeszło z tego świa
ta. 

Alkoholizm wśród dzieci 
Specjalne zarządzenia kuratorium okręgu szkolnego 

Jak się dowiadujemy, kuratorium win. Stwierdzono nawet wypadki, że 
okręgu szkolnego rozesłało wczoraj dc dzieci częstowane są wódka przez wła-
dyrekcyj szkół średnich i inspektoratu'snych rodziców lub krewnych, 
szkolnego bardzo ważne zarządzenie w i Wobec powyższego kierownicy 
sprawie walki z alkoholizmem wśród;szkół i nauczycielowie będa musieli 
dzieci i młodzieży w wieku szkolnym. 

Przeprowadzone ostatnio badania 
wykazały bowiem, iż znaczna liczba 
dzieci, nawet uczęszczających do szkół 
powszechnych, pije wódkę, co w wybit
nie ujemny sposób odbija się na zdro^ 

zwrócić baczną uwagę na objawy alko 
holizmu wśród dziatwy. Rodzice I opie
kunowie wzywani będą na specjalne 
odprawy szkolne, aby walka z alkoholiz 
mcm prowadzona była równomiernie, 
zarówno w szkole jak i poza szkołą (i). 

Hieny licytacyjne przed sądem 
Dwaj oskarżeni zostali skazani na karę 

więzienia z zawieszeniem 
Przed sądem okręgowym toczyła się 

w dniu wczorajszym sprawa na niezwy
kłym podłożu. Odpowiadał sekwestra-
tor urzędu skarbowego pod zarzutem 
popełnienia nadużyć podczas licytacji, 
polegających na -tym, że. wszedł w. kon-* 
takt z t. zw. „hienami licytacyjnymi' - i 
zaJch namqvłą,|j)Q^pobraniu przez, uich 
od zlicytowanej 20 złotych i zastawu 
na drugie 20 zł. — od licytacji odstąpił. 

Na ławie oskrażonych znaleźli się 
Ryszard Jąderko — sekwestrator, Ru
dolf Longin Radzyński i Jan Julikowski 
— licytanci i Gitla Opatowska — żona 
właściciela składu futer. 

W dniu 29 września r.b. do składu 
futer Opatowskiego przybyli oskarżeni: 
Sekwestrator miał dokonać licytacji już 
zajętych skórek, oszacowanych na 800 
zł., dwaj pozostali mieli Je nabyć. 

Gitla Opatowska tłumaczyła sekwe-
stratorowi, że mąż jest w urzędzie, 
gdzie napewno sprawę załatwi. Oskar
żony nie uważał za właściwe odroczyć 

inie. Opatowska opierała się temu, ale 
licytacja została dokonana za 200, 201 i 
202 złote. Już po niej obaj dalsi oskarże
ni oświadczyli Opatowskiej, że zwrócą 
jej towar i unieważnią licytację, jeśli 
im wpłaci 4(Kzł.'*fi|ratt»srtska# file miała 
przy sobie więcej, jak 20 złotych. Na 
resztę dała obrączkę ślubną, którą mia
ła wykupić pod wskazanym przez licy
tantów adresem. Sekwestrator sporzą
dził potem protokuł o nieodbyciu się li
cytacji, którą dwaj oskarżeni podpisali. 

Opatowska nie wykupiła obrączki i 
złożyła o wszystkim zameldowanie do 
naczelnika urzędu. Wraz z trzema pier
wszymi została postawiona w stan os
karżenia również Opatowska, za prze
kupienie licytantów. 

Rozprawie przewodniczy? sędzia 
Grzesiowski. Obronę wnosili adw. Baum 
i Szerman. 

Sąd sekwestratora 1 Opatowska u-
nlewiimił. Juligowskl został skazany na 

lcytacji i przystąpił do sprzedaży. Li- ¡8 miesięcy więzienia, a Radzyński na 6 
cytantom nic podobały się jednak skór- 'miesięcy, obaj z zawieszeniem wykona-
ki zaiete przez sekwestratora i wybrali nia kary. (I). 

jakiego jeszcze dotychczas 
nie było 
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Dziś, w sobotę, ważny jest kupon ulgowy 
Dzisiaj zamieszczamy kupon ulgowy, przedstawienia o 4.30 popoł. po cenach 

, który uprawnia Czytelników do nabycia ] zniżonych dla wszystkich (dzieci płacą 
'biletów wstępu na przedstawienie cyrku połowę cen zniżonych od 50 gr.) i o 8-30 
Staniewskich po wyjątkowo niskich cc- j wiecz. Na wieczorne przedstawienie wa 
nach. Każdy z naszych Czytelników po żny jest właśnie zamieszczony poniżej 
wykupieniu biletu, otrzyma drugi an*lo- kupon ulgowy. — Cyrk jest bezwzględ-
giczny bilet zupełnie BEZPŁATNIE. — nie nieprzemakalny i dostatecznie 
Dzisiaj daje Cyrk Staniewskich dwa ogrzany. 
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..REPUBLIKI" 
do CYRKU STANIEWSKICH 

\Vaż'nv na przedstawienie fcriefrorM o 8.30 W S O B O T Ę , dnia 6 l istopada. 
Okazicie l n iniejszego kuponu ro wykupieniu 1 biletu za normalna opłatę o trzyma 

DRUOI BILET ZUPEŁNIĆ BEZPŁATNIE. 

Pisarski p o k o n a ł 
M a j c h r z y c k k g o 

Porażka pię$cfer.iy Gérera 
w Poznen u 

Poznań, 5 lislopada. 
Sensacją meczu bokserskiego w Po

znaniu między łódzkim Geyeretn a miej
scowym Sokołem była walk.i w wadze 
średniej między Pisarskim % Majchrzyc 
kim. Była to walka rewanżowa, przy
czyni Majchrzycki uległ Pisarskiemu na 
mistrzostwach Polski. — Wczorajsza 
walka wykazała bezwzględną wyższość 
Pisarskiego, który przeważał znacznie 
we wszystkich rundach, stale atakował 
i wygrał zdecydowanie i wysoko na 
punkty. 

Ogólnie mecz zakończył się zwycię
stwem Sokoła w stosunku 10:6, iednak 
w wadze muszej i lekkiej drużyna łódz
ka została skrzywdzona. 

Poza walką Pisarski—Majchrzycki, 
odbyły się walki następujące: w wadze 
muszej Gąsiorek (S) pokonał niezasłuie-
nie na punkty Usielskiegn (S), w wadze 
koguciej Wojciechowski J (Gl otrzymał 
pnkty walkowerem wskutek nadwagi Ja 
nowczyka. W walce towarzyskie) Ja-
nowczyk znokautował Wojciechowskie
go w I-ej rundzie. W wadze piórkowej 
Rogalski (S) pokonał na punkty Trosz
czyńskiego (S), w wadze lekkiej Pela (SI 
pokonał na punkty Kulibabkç (G) i Giel-
nik (S) niezasłużenie Wojciechowskiego 
II, wadze półśredniej Ostrowski (G) po
konał na punkty Grzechowiaka (S) i w 
wadze półciężkiej Dankowski (S) poko
nał na punkty Wurma (GJ. 

I K P - H a h o a b 10:6 
Niski poziom meczu 

Zawody o drużynowe mistrzostwo 
okręgu Hakoah — IKP przyniosły zwy
cięstwo zespołowi IKP 10:6. Mecz był 
nieciekawy, obie drużyny wystąpiły z, 
kilkoma rezerwowymi, a w wadze pół
ciężkiej i ciężkiej do spotkań wogóle nię, 
doszło. W musze]' Szwed wygrał w 
pierwszej rundzie przez poddanie się 
Graudenza. 

W koguciej Marcinkowski wypunkto
wał Taubera, w piórkowej Fagot wy
grał z Czcsławskim, w lekkiej Spoden-
kiewicz wygrał z Zelmanem, w półśred
niej Wdowiński wypunktował Kowalew 
skiego. w średniej Schon wypunktował 
Cweigenbauma. w półciężkiej Blihaum 
zdobył punkty walcowerem. a w cięż
kiej Pietrzak nie miał przeciwnika. 

Sędziował w ringu p. Stępień. 

Niedzielne imprezy 
sportowe w Łodzi 

Kalendarzyk sportowy na niedzielę 
przev/iduje w Łodzi następujące impre
zy : 

Piłka nożna. — Mecze o mistrzostwo 
klasy „A": na boisku ŁKS o godz. 11.30: 
Ł.T.S.G. — Sokół (Zgierz) i na boisku 
W.K.S. o godz. 11-ej przed pol.: S.K.S.— 
U.T. Na boisku W.K.S. o godz. 13.40 
mecz towarzyski na rzecz pomocy zimo
wej : W.K.S. — W.S.S. 

, Boks. — Mecze o mistrzostwo dru
żynowe okręgu: w sali Ocyera. przv un» 
cy Piotrkowskiej Nr. 295. o godz. 11.30 
przed poł. Geyer — Sokół i w hali spor
towej Wimy przy ul. Rokicińskiej Nr. 82 
o godz. 18-ej: Wima — Kruszecnder. 

Gry sportowe. — Dalsze mecze o mi
strzostwo klasy „B". 

w walkach wolno tmerykeńsklch 
Jak już podawaliśmy, zarząd łódzkie

go okręgowego Związku Atletycznego 
organizuje po raz pierwszy w Łodzi mi
strzostwa w walce wolnoamerykańskiej. 
Mistrzostwa te odbędą się ostatecznie w 
dniach 26 i 28 listopada w lokalu „Siły" 
przy ul. Głównej 17. 

Odwołanie fisi*la 
drużyn szfaclnych 

Zapowiedziany na niedzielę finałowy 
mecz piłkarski o mistrzostwo szkół śred
nich, został odwołany ze względu na 
ćwiczenia hufców szkolnych, w których 
'Morą również udział piłkarze drużyny 
łódzkiej. 
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Chiński dyplomata, angielski uczony i amerykański pisarz 
naświetlają aktualne wydarzenia w Japonii i Chinach 

„Trzeba zrozumieć co sic dzieje na 
Dalekim Wschodzie". 

Pod tym hasłem austriackie stowa
rzyszenie kultury zorganizowało w Wie
dniu wielkie zgromadzenie, na którym 
wystąpiło trzech prelegentów, trzech 
przedstawicieli różnych krajów i naro
dowości: pierwszy radca poselstwa 
chińskiego dr Fen - Szan - H«, wybitny 
uczony angielski, profesor historii Dale
kiego Wschodu na uniwersytecie w 
Cambridge, Natanlel Pullman, | wybitny 
pisarz amerykański, Herbert Wilde. Po
dzielili cni role między siebie — dr Fen-
Szan-Ho mówił o wojnie Japońsko-chlri-
skiej, Herbert Wilde, który mieszkał 
przez szereg lat w Japonii — o sytuacji 
wewnętrznej Japonii, zaś prof. Pullman 
— o finansach I zagranicznej polityce Ja
ponii. Całość odpowiadała hasłu, pod 
jakim zwołane zostało zebranie: można 
było istotnie i dokładnie zrozumieć, co 
dzieje się obecnie na Dalekim Wscho-

ści. Widzi się to na przykładzie Man
dżurii. Po stworzeniu niezależnego po
kornie państwa, Japonia w rzeczywi
stości przysporzyła sobie wielo przy
krości | kłopotów. Od roku 1931 do 
1936 Mandżuria kosztowała Japonię 

czie. 

kańców 1 olbrzymie połacie ziemi po Ekonomiczna sytuacja Japonii pogar-
dzień dzisiejszy leżą odłogiem. sza się z każdym dniem. Nie należy za-

Jak widać z powyższego, osławiony pominąć, że Japonia nie posiada niemal 
głód ziemi w Japonii jest grubo przesa- zupełnie surowców, że musi sprowadzać 
ozony. Przyjmując przeciętne cyfry — | rudę metalową, węgiel, naftę, kauczuk, 
gęstość zaludnienia w Japonii wynosi niemal wszystko, co potrzebne jest dla 
175ludzii na 1 km. kw. A tymczasem' fabrykacji broni, amunicji, okrętów, sa-j IISO milionów yen. Japonia wydała tę 
w Belgii gęstość zaludnienia wynosi! molntów. Aby móc to wszystko spro-1 astronomiczna kwotę, sądząc, że zdoła 
245 osób na 1 km. kw., w Holandii — ' wadzać, musi ona intensywnie wywozić! stworzyć w Mandżurii potężny 
211, w Anglii — 189. Jeśli Japończycy za granicę swoje wyroby, jedwab, fa-
twierdzą, że potrzeba im nowych tery- ' brykały I półfabrykaty. Ale to nie wy-
toriów dla swej nadwyżki ludności, t o 1 starczy, równowaga pomiędzy wwo-
tym bardziej nie mają czego szukać w j zem a wywozem nie jest osiągnięta. Mi-
Cliinach. gdzie gęstość zaludnienia w mo stosowania dumpingu, mimo że Ja-
większoścl prowlncyj wynosi 250 osób pończycy rzucają swe towary na rynek 
na 1 km. kw. | światowy niemal za bezcen, nie otrzy-

Jak wynika z powyższego argument muja dostatecznych sum. koniecznych 
dla importu surowca. 

A tymczasem dumping prowadzi do 
coraz pogarszających się warunków by
tu robotników i chałupników-chłopów 

obszernie zobrazował kryzys wewnętrz 
ny, przeżywany przez Japonię. Kryzys 
odbił się również na parlamencie, który 
w ciągu ostatniego tylko roku był aż 
dwa razy rozwiązywany. 

prze
mysł, z którego będzie mogła IcOrzyCcć. 
Przypuszczała, że będzie mogła wywo-
zić z niej surowce I sprzedawać owe 
produkty rolne. W rzeczywistości nie 
zdołała osiągnąć niczego. 

A tymczasem wyrwy budżetowe ro
sną coraz bardziej. I wojna pochłania 
c r a z większe sumy. 

Prof. Pullman przekonany jest, że^ 
wojna japońsko-chiriska potrwa bardzo 
długo. Japonia nie będzie mogła się z 
nie: wycofać, nie będą też mogły wyco-

Ich zarobki są 10-clo a nawet 20-krotnie j fnć się Chiny. Ale Chiny są tak zniśz-
Przeciwko polityce partii rządowej niższe od zarobków robotników euro-

Dr Fen-Szan-Ho liczył się z sytuacją 
i starał się być obiektywny, posługiwał 
się wyłącznie faktami i dokumentami, 
zaczerpniętymi z prasy japońskiej i spo
łeczno-politycznej literatury japońskiej. 

Japonia od dawna już dążyła do he-
„głodu ziemi" ma na celu tylko osłonić 
imperialistyczne dążenia Japończyków. 
Chodzi po prostu o opanowanie Azji, a 
to, po opanowaniu Chin, nie będzie 
przedstawiało żadnej zgolą trudności. 
Żadne środki nie są złe w realizowaniu 
ich dążeń. Oto w japońskim dzienniku 
oficjalnym „Niszi-Niszi" z dnia 4 wrze
śnia 1936 roku pisano: 

.'Ocalenie naszej rasy może być osią
gnięte tylko w połączeniu imperium Nie
bieskiego z Krainą Wschodzącego Słoń
ca pod hegemonią Japonii. Jeśli Chiń
czycy nie chcą tego zrozumieć, to trzeba 
im to narzucić siłą, przy pomocy naszej 
armii, morskiej 1 powietrznej floty". 

Japończycy zdają sobie sprawę z te
go, że Chiny nie są już dziś tym, czym 
były przed 10 laty i dlatego właśnie Ja
pończycy tak się śpieszą — obawiają 
się. że za kilka lat nie zdołają zbrojnie 
zagarnąć tego państwa. 

Dziś oczywiście siły są nierówne. 
Pod względem przygotowania zbrojne
go Chiny nie mogą się nawet równać z 
Japonią. Ale Chiny mają niewyczerpa
ny rezerwuar ludzi, podczas gdy siły 
Japonii są ograniczone. Jeśli jednak 
świat cywilizowany, którego sympatie 
są bezsprzecznie po stronie Chin, ograni
czy się tylko do platonicznych prote
stów — powinien się liczyć z tym, że 
żółre niebezpieczeństwo stanie się prę
dzej czy później faktem realnym. Albo
wiem p°konane Chiny będą tylko pomo
stem dla akcji Imperialistyczne] Japonii 
w Europie. 

Pisarz amerykański Herbert Wilde 
geinoiiii i pełni władzy w Azji. Japoń
scy politycy i. publicyści w 18 wieku 
propagowali hasło połączenia wszyst
kich krajów azjatyckich pod panowaniem 
Japc.nii. aby — jak twierdzili — skutecz
nie oprzeć się ekspansji europejskie] I a-
merykańskiej. Od tego czasu Japoń
czycy nieprzerwanie mówią o swej hi
storycznej misji. A ta historyczna mi
sja skłania ich w pierwszym rzędzie do 
złamania i pokonania największego swe
go przeciwnika na kontynencie azjatyc
kim — Chin. 

Japończycy głoszą, że mają zbyt ma
łe terytorium, że duszą się, że muszą 
powiększyć granice swego państwa. 
Czy tak jest istotnie? Oto co pisa! w 
Japońskim dzienniku „Czas" znany dzia
łacz polityczny i wielokrotny minister, 
markiz Koniura: • 

— Przeludnienie Japonii tłumaczy 
się nierównomiernym zaludnieniem wsi 
1 miast. W miastach Jest Istotnie wiel
ka ciasnota, ale na wsi gęstość zaludnie
nia Jest minimalna. Zwłaszcza w pro-
wincjacli północnych na kilometr kwa-

protestowali nie tylko robotnicy, ale 
również partie mieszczańskie, za który
mi stoją potężne koncerny przemysło-
wo-fiuansowe Mltsnkl i Mitsubiszl I któ
rych pod żadnym pozorem nie można 
oskarżać o brak patriotyzmu. 

Z wyjątkiem przedstawicieli ciężkie
go przemysłu — inne kola przemysłowe 
z wielką rezerwą odnoszą się do impe
rialistycznej polityki rządu. Nic dziw
nego, że opozycja wewnętrzna rośnie, j 
Nowy parlament, wybrany w maju b. r., 
okazał się bardziej opozycyjny, aniżeli 
Jego poprzednik. 

pejsklch czy amerykańskich. Rolnicy są 
zrujnowani i głodują. Zrujnowani są też 
ziemianie. Sytuacja pogarsza się z dnia 
na dzień. I to jest właśnie tym błędnym 
koleni na Dalekim Wschodzie: Japonia 
prze dp awantury, gdyż grunt się Je] 
pali pod nogami, a z drugie] strony a-
wantura wojenna coraz bardzie] ten 
grunt podważa. 

«• 
Prof. Natanlel Pullman również wy

raź przekonanie, że rząd japoński rozpo
czął niebezpieczną grę. Ekspansja nie 
daje właściwie żadnych realnych korzy-

ezone wieloletnimi wojnami domowymi, 
że dla nich to nie jest straszne. Nato
miast dla Japonii wojna ta może okazać 
się śmiertelną. Nawet w razie ostatecz
nego zwycięstwa, pozostanie ona rozbi
ta, zrujnowana, a zagarnięcie rujnowa
nych również Chin nie zrekompensuje 
Je] tych olbrzymich strat. 

Dlatego właśnie nie ma dzi>ś kraju 
w Europie, któryby mógł obojętnie u-
stosunkować się do tego, c^.się jzffilfc 
na Dalekim Wschodzie. Ostateczna 
rozgrywka będzie miała dla całej Euro
py niepoślednie znaczenie. 

M. T. 

O w s z im no trochu... 
Śniadanie Warszawie, obiad w Ne&-Yorku. - C ® mtm lehuda Menucltln 
o „cudownych diiec!aeir?..-Doweipa Który rozśmieszy! ponurego Rockefellera 

z uśmiechem — Jestem nieco Innego zda 
nia, niż mó] ojciec. 

zapewnień specjalistów w lżenia, ale którego skutki nie mogą być 
lotnictwa w ciągu najbliż- j lekceważone. 

A co będzie, jeśli samolot zwiększy 

Wedle 
dziedzinie 
szych lat przelot z Paryża do New Yor 
ku trwać będzie nie więcej niż 10 go
dzin. Samolot dotrze do stratosfery, 
gdzie opór powietrza jest znacznie 
niniejszy i bez wysiłku rozwinie tam 
szybkość 600 kilometrów na godzinę. 
Podróż ta pozbawiona będzie zupełnie 
niebezpieczeństwa, albowiem na tak 
znacznej wysokości nie ma ani chmur, 
ani piorunów, ani burz. 

Perspektywa kusząca. Ale jeśli przed 
stu laty Balzak wyraził przypuszcze
nie, że rozwój techniki odbije się ujem
nie na psychice człowieka, to dziś oba
wy te stają się już realne. Tak przy
najmniej sądzą psychiatrzy, którzy za
interesowali się tym problemem. 

— Wylecieliśmy z Paryża o 10 go
dzinie z rana — pisze w czasopiśmie 
naukowym ..Nauka i Życie" prof. Pou-
chet — i po 10-clu godzinach, to znaczy 
o godzinie 8-ej wieczorem wylądowali
śmy w New Yorku. Zdawałoby się, że 
wszystko Jest w porządku, a Jednak... 
Należy bowiem pantfętać, że w New 
Yorku o tej porze nie była ósma wie
czór, lecz zaledwie druga godzina po 
południu... A więc dla nas pasażerów, 
podróż z Europy do Ameryki nie trwała 
dziesięciu godzin, lecz zaledwie cztery 
godziny. Aeroplan nasz dopędzlł słońce 
uciekające na zachód I nasze pojęcie o 
czasie w ciągu tej napowietrznej podró
ży uległo ogromnemu wstrząsowi... Tru 
dno przewidzieć, jakie głębokie wstrzą
sy psychiczne mogą wywołać w przy 
szłoścl tego rodzaju rekordy technicz 
né!... Należy bowiem pamiętać o tym, 
że organizm ludzki nie może żyć zupeł
nie samodzielnie, niezależnie od przy
rody I jej ustalonego rytmu. Człowiek, 
jak każda Inna Istota żyjąca na ziemi, 
podporządkował się systemowi słonccz 
nemu I narurzajac ten związek- naraża 
się na wielki wstrząs psychiczny, któ-

dratówy wypada nie więcej niż 80 miesz ry może początkowo przejdzie bez wra 

swą szybkość i podróż z Europy do 
Ameryki trwać będzie nie dziesięć, lecz 
sześć godzin?... Co będzie, jeśli aero
plan pędzić będzie równolegle ze słoń 
cem ... Jeśli pasażerowie, opuszczający 
Europę w południe, przyjadą do New 
Yorku w południe tego samego dnia?... 

Co wtedy będzie z naszą „biedną 
psychiką" ... 

« • 
• 

Niezwykłość wywiadów polega czę 
sto na nieporozumieniu. Osobom, z któ
rymi przeprowadza się wywiad, zadaje 
się niewłaściwe pytania. Jeden z dzien
nikarzy zwrócił się, naprzykład. nie

dawno do prof. Einsteina z zapytaniem, 
co sądzi. o ostatnim filmie z Marleną 
Dietrich. Ten sam dziennikarz zwrócił 
się pewnie do ..Miss Europy" z zapy
tanemu jaki Jest jej pogląd na teorię 
względności. Na tym polega właśnie 
niezwykłość amerykańskich wywia 
dów 

Dobrze więc uczynili ów dziennikarz, 
który, chcąc się dowiedzieć czegoś o 
„cudownych dzieciach", zwrócił się w 
tej sprawie do znakomitego skrzypaka 
Jehudy Menuchlna. Ktoż mógłby udzie
lić lepszych w tej sprawie informacyj?. 

Menuchin jest człowiekiem niezwy 
kle skromnym, On nie jest pewny, czy 
był kiedyś rzeczywiście „cudownym 
dzieckiem". Ale wedle jego mniemania, 
każde dziecko, które nie jest muzykal
ne w okresie od 5 do 7 roku życia, u-
ważać należy za niedorozwinięte. Cho
dzi o muzykalność wewnętrzną, o in
tuicyjne zrozumienie sztuki. Technika 
nie wchodzi w rachubę. Dziecko sze
ścioletnie — zapewnia Menuchin — 
zdolne jest do doznania tych samych 
czystych, wielkich emocyj. jakie znane 
są ludziom dorosłym. Czv cudowne 
dzieci są szczęśliwe?... Nie... 

— W bulę ogólnego dohra należy so
bie życzyć, aby było Ich lak najmniej... 
Pod tym względem — dodaje Menuchin 

Rockefeller był, jak wiadomo, czło
wiekiem, który „przestał się śmiać'*... 
Gdy opowiedziano mu jednak poniższa 
historię, roześmiał się głośno po raz 
pierwszy od wielu, wielu lat.. Posłuchaj 
my, co też mogło roześmiać amerykań
skiego miliardera. 

Szef pewnej firmy newjorskiej, mi
ster Smith, codziennie wpajał w swych 
pracowników zasady. grzeczności. 

— Uprzejmość to rzecz najważniej
sza! — mówił — Klient chce być dobrze 
traktowany!... Nie żałujcie nigdy zbęd
nego uśmiechu, zbędnego kompHmontu 
lub ukłonu... Pamiętajcie, że na tym po* 
lega tajemnica powodzenia!... 

Pewnego dnia mister Smith wezwał 
do siebie jednego ze sprzedawców i wrę 
czając mu 100 dolarów, powiada: 

— Wyśle pan natychmiast depesze 
do Simona do Londynu. Terminową. 
Niech mu pan wyjaśni, że ceny na ba
wełnę wzrastają I Jeśli towar nie zo
stanie odebrany do połowy kwietnia, 
to rezygnujemy z całe! tranzakcjl. 

Po godzinie współpracownik wrócił 
z poczty i oświadcza: 

— Wyłożyłem z własnej kieszeni 
jeszcze cztery dolary. 

— Co?!,.. Więc depesza kosztowała 
104 dolary?!.,. Czy pan oszalał?... Jed
na depesza?! 

— Tak jest, panie szefie... Musiałem 
przecie dodać w końcu depeszy: — 
„Proszę przyjąć słowa najgłębszego po
ważania, a Jednocześnie proszę oddać 
serdeczne pozdrowienia szanowne! oari-
skle] małżonce jako też pańskim dzie
ciom i całej pańskiej rodzinie, k'óra. 
mam nadzieję, czuje się nić źle, czego 
wszystkim wam życzy wraz z rowo-
dzenlem w Interesach I t. d. — Simon". 

To kosztuje przeszło sto dolsrów. 
Grzeczność jest przecie tajemnicą po
wodzenia w interesach, pani ; szefie... 
Ja jestem pojętnym uczniem... 
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Walka o lepsze warunki pracy 
Konferencja przemysłowców z majstrami nie dala wyniku.-Przedłożenie robot sezonowych—Przed likwidacją zatargu w przemyśle jedwaunlczym 

Jak już donosiliśmy, bezpośrednio po! 
strajku demonstracyjnym majstrów fa-| 
brycznych, przedstawiciele związku 
majstrów zaproszeni zostali na konfe
rencję do związku przemysłu włókienni
czego w P. P. celem kontynuowania ro
kowań o umowę zbiorową. Konferencja 
ta. jednak nie dała pozytywnego rezulta
tu. Przedstawiciele przemysłu wyrazili 
gotowość "podpisania umowy w każdej 
chwili, ale w sprawie warunków płacy 
oświadczyli, że uważają płace obecne za 
maksymalne. 

Wczoraj odbyło się w tej sprawie po 
siedzenie zarządu związku majstrów, na 
Którym po dyskusji ustalono, że majstro 
wie stoją na wręcz odmiennym stano
wisku, pragnąc, by umowa zbiorowa 
uznała obecne płace za minimalne. 

W konkluzji postanowiono, wobec 
bezowocności pertraktacyj, wysłać dele 
gację do ministerstwa opieki społeczne] 
i prosić władze rządowe o ingerencję w 
sprawie układu zbiorowego, który nie 
może dojść do skutku po 8-miesięcznych 
rokowaniach bezpośrednich. 

Donosiliśmy już, iż strajk w przemy
śle jedwabnlczym zlikwidowany będzie 
prawdopodobnie w drodze arbitrażu rzą 
dowego. Celem wyczerpania wszystkich 
środków, inspektor pracy zaprosił przed 
stawicieli obu stron na konferencję w dn. 
8 b. m. O ile na tej konferencji nie bę
dzie osiągnięte porozumienie — inspek
tor pracy zaproponuje zlikwidowanie za 
targu drogą arbitrażu. 

« * 

Długotrwały strajk w wytwórniach 
chustek został wczoraj zlikwidowany. 
Na konferencji w inspekcji pracy osiąg
nięto porozumienie I podpisano układ li
kwidacyjny. 

Wczoraj odbyła się konferencja w 
sprawie uzupełnienia umowy zbiorowej 
w przemyśle dzianym. Wobec pewnych 
jeszcze rozbieżności postanowiono od
roczyć narady, aby obie strony mogły-postanowił przyjąć ponownie, narazle na 
odwołać się do swych mocodawców. I okres 2 tygodni, robotników, zreduko

wanych już z końcem pa,;d:.k:r:iika. (i) 

W ubiegłym roku związki .zawodowe 
wysunęły projekt przeniesienia XV ob
wodu inspektoratu pracy do Pabianic 
oraz utworzenia nowego obwodu, który 
obejmowałby miasta Zgierz, Aleksan
drów i t. d. z siedzibą w Zgierzu. Wnio
sek motywowany był koniecznością us
prawnienia kontroli i działalności inspek 
cji pracy. 

• 

Ponieważ do tej pory sprawa ta nie 
została zrealizowana, związki zawodo
we włókniarzy podejmują zbiorową ak
cję 1 zamierzają wysłać memoriał do 
ministerstwa opieki społecznej, wskazu
jąc na palącą potrzebę przeprowadzenia 
tych zmian. 

** 
Jak się dowiadujemy, niemal we 

wszystkich miastach okręgu łódzkiego 
przedłużono roboty sezonowe. Wczoraj 
zarząd miejski w Pabianicach otrzymał 
dodatkowe kredyty z Funduszu Pracy i 

Kontrola firm przemysłowych i handlowych 
przez specjalnie wydelegowanych urzędników ubezpieczalni spo
łecznej.—Chałupnicy podlegają obowiązkowemu ubezpieczeniu 

Na terenie Łodzi podjęta została 
ostatnio przez Ubezpieczalnię Społeczną 
masowa kontrola przedsiębiorstw prze
mysłowych i handlowych w związku z 
nadużyciami przy ubezpieczaniu pracow 
ników. 

Nadużycia te polegają na tym, że pra
cowników umysłowych ubezpiecza się 
Jako fizycznych, celem zmniejszenia wy
sokości składek. Dzieje się to z wielką 
krzywdą dla pracowników umysłowych, 
s to z następujących powodów Pracow
nikowi umysłowemu przysługuje w razie 
uwolnienia z pracy wypowiedzenie 3-
miesięczne, zaś fizycznym — 2-tygodnio-
we, Poza tym pracownicy umysłowi, któ 
•ych ubezpiecza się w niewłaściwy spo
sób, tracą uprawnienia do emerytury. 

W wyniku kontroli, przeprowadzonej 
przez 20-tu urzędników Ubezpieczalni, 
stwierdzono, że w ostatnich miesiącach 
w szeregu firm łódzkich w 940 wypad
kach zgłoszono pracowników umysło
wych jako fizycznych. 

W związku z tym, pracodawcom spi
sano protokuły, celem pociągnięcia ich 
do odpowiedzialności karno-administra
cyjnej. Za uchybienia te grożą kary do 
3-ch miesięcy aresztu, względnie do 3 
tysięcy złotych grzywny. 

Ponadto stwierdzono, że w wielu wy
padkach wogóle nie zgłasza się pracow
ników do Ubezpieczalni. Ilośf niezgło-
szonych do ubezpieczenia, szczególnie w 
kategorii służby domowej, wynosi prze
ciętnie 260 osób na miesiąc. 

Osoby te pozbawione są w len spo
sób wszelkich uprawnień do świadczeń 
w razie choroby, a co ważniejsze — czas 
ich zatrudnienia nie jest zaliczany do 
okresu wyczekiwania w ubezpieczeniu 

emerytalnym. Jest to tymbardzUi krzyw!nie było ubezpieczonych. Tymczasem — 
dzące, że właśnie w miesiącu grudniu i', 
b kończy się 4-letni okres wyczekiwa
nia, t. j. realizuje się podstawowy wa
runek uzyskania świadczeń emerytal
nych robotniczych. 

Utajone zarobki, od których nie poli
czono składek, wynoszą przeciętnie ok. 
12.000 złotych miesięcznie. 

Nie lepiej przedstawia się sprawa z 

zgodnie z obowiązującym okólnikiem 
ministerstwa opieki społecznej — wszy
scy chałupnicy winni być zgłoszeni do 
ubezpieczenia emerytalnego i chorobo
wego. 

Ponieważ wielu nakładców — w zw. 
z obostrzoną kontrolą w Łodzi — prze
rzuca zamówienia na prowincja, gdzie 
kontrola nie jest tak bardzo skrupulat 

•«F*MIIZYKA TUBKA 
T E A T R POLSKI 
Śródmiej ska 15 

Dziś o godz. 4-cj po pol . sztuka J. A. Hertza. 
„Młody Las" w abonamencie szkolnym 

Dziś o godz. 8.30 wiecz . w y s t ę p Marnieli 
del Rio. 

Jutro o godz. 4-ej po pol . komedia muzycz
na „Jadzia w d o w a " z Wil ińską i Plucińskim na 
cze le świe tnego zespołu aktorskiego. 

Jutro o godz. 8.30 wiecz . arcyweso ła lekka 
komedia Malina „Kundel", w reżyserii J. Choj
nackiej z Dąbrowską, Dywińską, Wilińską, Lesz
czyńskim i Zonerem w rolach g łównych . 

W k o ń c o w y c h próbach pod kierunkiem re 
żyserskim dyr. K, Wroczyńskiego i Br Dąbrow
skiego arcydzie ło St. Wyspiańskiego „Noc Li
s topadowa". 

T E A T R KAMERALNY 
Ceglclnlanla 27 

Dziś o godzinie 8.30 wiecz . premiera komedi i 
B. Shaw'a „Pygmalion" w opracowaniu reżyser
skim znakomitego artysty scen s to łecznych Alek 
sandra Węgierki . W rolach g łównych wystąpią; 
Barbara Ludwiżanka ! A leksander Wcgterko. 
Pozosta łą doborową obsadę aktorskn tworzą: 
Bronowska, Orzecka, Zasadzianka, Brochwicz , 
Korwin, Krasnowiecki , Lubelski, Niwiński i Ur
bański. Dekoracje projektował Otto Axer . 

Jutro po południu kapitalna „Szklanka w o 
dy" E. Scribc'a. Wieczorem powtórzenie dzisiej
szej premiery 

TEATR P O P U L A R N Y I TEATR W SALI 
GEYERA. 

Dziś w Teatrze Popularnym odbędzie się o 
godzinie Ô.15 wiecz . premiera komedii Henryka 
Malina „Kundel" w wykonaniu zgranego zespołu 
łódzkich teatrów miejskich 

Teatr w sali Geyera występuje dziś o godzi
nie 7.30 wiecz . ze Świetną polską komedią Fi
ja łkowskiego „Wierna kochanka" w reżyserii 
Zygmunta Bies iadeckiego . t 

W niedziele, o godz. 4.15 po raz ostatni „Gał-
gansk", wieczorem o godz. 8-ej powtórzenie dzi
siejszej premiery. 

J E D Y N Y W Y S T Ę P M A N U E L I DEL RIO. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz . jedyny raz w Łodzi 

wystąpi słynna gwiazda fi lmowa Manuela del 
Rio, tancerka światowej s ławy w bogatym re
pertuarze hiszpańskich tańców 

Akompaniować będzie na gitarze słynny wir
tuoz Jaonin Rocca . 

CYRK S T A N I E W S K I C H . 
Dziś 2 przedstawienia: o godz. 4.30 po poł. 

i 8.30 wieczorem. 

chałupnikami. Według opracowanych i na — przystąpiono obecnie do generał 
obecnie danych stwierdzono, że w jed-'nej kontroli wszystkich przedsiębiorstw 
nej tylko dzielnicy Łodzi, o powierzchni chałupniczych na terenie całego woje-
zresztą nieznacznej, 2.516 chałupników' wództwa łódzkiego. 

D zniesienie ochrony lokatorów 
stopniowo, do roku 1943, proszą rząd właściciele nieruchomości 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
uchwałą komitetu ekonomicznego mini
strów o stopniowej likwidacji ustawy o 
ochronie lokatorów — stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości postanowiły 
wysłać do prezydium rady ministrów 
obszerny memoriał. 

W memoriale tym prosić będą one o 
utrzymanie terminów stopniowej likwi
dacji ustawy o ochronie lokatorów od 
1 stycznia 1938 do 1 stycznia 1943, po
nieważ przyczyni się to, ich zdaniem, 
do radykalnego rozwiązania zagadnie
nia mieszkanlowo - budowlanego. Dzię
kując władzom rządowym za zajęcie się 
tą sprawą, stowarzyszenia właścicieli 

nieruchomości podkreślają, że wzrost 
rentowności domów pozwoli właścicie 
loro na uposażenie techniczne domów 
mieszkań, będących obecnie w opłaka
nym stanie. Olbrzymia większość mie
szkań nie ma bowiem wodociągów, ka
nalizacji, gazu i elektryczności, co po
chodzi stąd, że właściciele nie dyspono
wali dotąd odpowiednimi dochodami z 
komornego i nie mogli Inwestować w 
swych domach poważniejszych sum. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
wspólne posiedzenie zarządów stowa
rzyszeń właścicieli nieruchomości, na 
którym zredagowany będzie tekst me
moriału, (i). 

osób już 
podz iwia ło 

w e w s p a n i a ł y m 
arcydz ie le rodzimej 
produkcji p. t.: 

BE' l 

Z N A C H O R 
W 7-ym tygodniu w y ś w i e t l a n i a 

c e n y miejsc znaczn ie 
zniżone 
12, 2 — 85 gr. I 1.09 
4, 6, 8 i 10 — 85 gr., 1.09 1 1.50 

6f 3!id" Kino 
P o c z . o godz. 12-ej . 

Afera k u p c a z Katowic 
Przemysłowcy bielscy ofiarą zbiegłego bankruta 

Bielsko, 5 listopada, 
Przed niespełna rokiem nawiązał 

stosunki handlowe z fabrykantami suk
na w Bielsku S. A. Brafmann, który 
otworzył w Katowicach przy ui. Mic
kiewicza duży skład sukna. Należności 
za zakupy regulował przeważnie wek
slami. W ostatnim czasie hurtownik ten 
poczynił duże zamówienia w Bielsku, 
natomiast towary skierował nie do Ka
towic jak zwykle, lecz do Warszawy. 
Wysłał on w ten sposób około 800 kg. 
materjałów sukiennych wartości około 

30.000 zł. 
Ta okoliczność zaniepokoiła nie

których dostawców bielskich Brafman-
na. W rezultacie ^B-ciu przemysłowców 
udało się do Katowic. Stwierdzili oni, 
że biuro firmy Brafmanna przy ulicy 
Mickiewicza jest zamknięte, a właściciel 
wyjechał w niewiadomym kierunku. Zo
stał on winien za pobrane towary oko
ło 100.000 zł. 

Policja bielska wdrożyła energiczne 
dochodzenia, celem wyśledzenia miej
sca jego pobytu. 

R E W E L A C J A ! Ulubienica w s z y s t k i c h 
DEANNA DURBIN 
bohaterka filmu „PENNY" 
w kapitalnej komedii p. t.: 

KINO 

R i a l t o 
ff ICH S T U i OMA 3 E D M A 

gr . DZIS o e. 12 i 
2 PORANKI 

od 

S O B O T A , dnia 6-go l is topada 1937 r. 
6,15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zprzc^. 

6.20—6.40: Oimnastyka. 6.40—7.00; Muzyka (pły
ty). 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Mu
zyka (płyty) . 8.00—8.10: Audycja dla szkól. 8.10 
11.15: Przerwa. 11.15—11.40: Audycja dla w k ó ł : 
„Śpiewajmy piosenki" — prowadzi prof. Broni
s ław Rutkowski . 11.40—11.57: W a l c e w wykona
niu sa lonowym (płyty) . 11.57—12 03: Sygnał cza

su z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.00—13.00: Audyc ia południowa. W przerwie 
o godzinie 12.30: Dziennik południowy. 13.00— 
15.00: Przerwa. 15.00—15.10: O wszystkim po 
troszku 15.10—15.27: Piosenki w wyk. Harfci 
Ordonówny (płyty) . 15.27—15.3Q: Łódzkie wia
domości g i e łdowe . 15.30—15.45: w i a d o m o ś c i gos
podarcze . 15.45—16.15: Teatr Wyobraźni dla 
dzieci. — S łuchowisko p. t. „Awantura w trze
ciej klasie", w oprać. Małgorzaty Sterbówny 
wed ług pomysłu Stanis ława Rossowsk iego ze 
Lwowa . 1615—16.50; Koncert Orkiestry Dętej 
pod dyr. Zygmunta Grabowskiego (z Torunia). 
16.50—17.00: Pogadanka aktualna. 
17.00—17.50: Transmisja nabożeńs twa z Ostrej 

Bramy w Wilnie . Kazanie wygłos i ks . kano
nik dr. Jan Szmigielski . 

17.50—18.00: Nasz program 
18.00—18.10: Wiadomośc i sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomośc i sportowe lokalne. 

18.15—18.25 Pogadanka gospodarcza dla 
kobiet p. t. ..Oszczędne kupowanie", 
— wygłosi Marla Czechowa. 

18.25—18.45: N o w e nagrania rozrywkowe (pł.). 
18.45—18.55: Rozmowa z radios łuchaczami--prze-

prowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz . 
18.55—19.00: Odczytanie programu. 
19.00—19.50: Audycja dla Po laków za granicą: 
1) „O tym, jak leśny krawczyk szył zwierzętom 
futerka" — obrazek E w y Zarembiny dla dzieci 
młodszych. 2) „Dyskusja w świetl icy", audycja 

w oprać. Ireny Gombrowiczówny 
19.50—20.00 Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45: Polska kapela ludowa pod dyr. F e 

liksa Dzierżanowskiego . 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45: W a l c e w wyk. Janusza Pop ławsk ie 

go (tenor) i Jana Żyńskiego (fortepian). 
21,45—22.0C „Państwo Traratamscy la

dą na Wystawę Paryską" skecz Ja
nusza Minkiewicza. 

22.00—22,50: Koncert popularny w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. Grze
gorza Fite lberga 

22.50—23.00 Ostatnie w i a d o m o ś c i dziennika wie 
czornego , przegląd prasy 1 komunikat me
teoro log iczny . 

23.30—0.30: Koncert życzeń. 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. 
18.00 P A R I S P.T.T.: Koncert symfoniczny. 
20.15 P R A G A . „Winobranie" — op. Nedbala . 

\ 21.00 L O N D Y N Reg. : „Fidcl io" _ opera B e e t h o -
vena. A k t 1-r.zy. 

21.30 P A R I S P.T.T.: Koncert W e b e r o w s k l . 
22.10 L U K S E M B U R G i Koncert symio.nłczny z u -

dzLalcm E. Fcucrmanna (wiolonez . ) . 

M 
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Koleżance p. Bo l imowskie ] z powodu 
śmierci Jej Ojca 

o. p. HENRYKA SZTAJNHAUERA 
serdeczne w y r a z y wspó łczuc ia składa 

GRONO NAUCZYCIELSKIE 
s z k o ł y powszec l ine i Nr. 123, 

Apel Związku Peowiaków 
z okazji Święta Niepodległości 

Zarząd Okręgu Związku Peowiaków 
prosi nas o umieszczenie poniższej 
odezwy: 

„Zbliża się dzień święta państwowe
go 11-go Listopada. Do tego d lia rado
ści szliśmy ciernistą drogą prze', długi, 
twardy trud. Od lat jednak wbiliśmy 
miecz w ugorną ziemię, aby ją oczyścić 
i chwastów, a młode pokolenie dźwigać 
wzwyż, przygotować do służby Państwu. 

Chcemy mieć obywateli światłych, 
ofiarnych, gotowych do walki o lepsze 
jutro. Takich wydawać nam może szko
ła polska. 

Nie wszystkich jednak stać na pono
szenie kosztów związanych z nauką i 
stąd marnują się nieraz jednostki o wy
bitnych zdolnościach. 

W trosce o wyzyskanie drzemiących 
sił młodego pokolenia, Zarząd Okręgu 
Związku Peowiaków wydał w związku 
ze Świętem Niepodległości —• 1 i listopa
da nalepki, aby zebrane fundusze obró
cić ,na kształcenie uboższej, a zdolniej
szej młodzieży. Wierzymy, że wielki cel 
spotka się wśród wszystkich •obywateli 
z pełnym zrozumieniem i że n : e będzie 
domu, który choćby przez znikomą ofia
rę, nie zadokumentowałby, że sta ;e na 
nasz gorący zew do walki o światłe po
kolenia, ktqre budować mają przyszłość 
Polski". 

Walka z żebractwem 
Łódź czeka na odpowiednie 

rozporządzenie 
Wczoraj, w zarządzie .miejskim od

było się posiedzenie zarządu towarzy
stwa walki z żebractwem w Łodzi. Na 
posiedzeniu przyjęto to wiadomości, iż 
roboty remontowe przy urządzaniu 
zbiorni dla żebraków oraz domu star
ców i kalek w nieruchomości miejskiej 
przy ul. Kątnej 10, są na ukończeniu. Na 
ukończeniu też są roboty remontowe 
przy urządzaniu domu pracy dobrowol
nej dla żebraków przy ul. Brzeżnej. 

Największym szkopułem jest jednak 
to, iż mimo dotychczasowych starań, mi 
nisterstwo opieki społecznej dotychczas 
nie ogłosiło rozporządzenia, rozciągają
cego na obszar Łodzi ustawy o zwalcza
niu żebraotwa. Bez tego rozporządzenia 
wszystkie wysiłki zarządu miejskiego 
towarzystwa przeciwżebraczego 
bezowocne. 

Postanowiono więc, iż w najbliższym 
czasie specjalna delegacja uda sic w tej 
sprawie do Warszawy, aby osobiście in
terweniować w ministerstwie, (i) 

Oskarżeni o działalność komunistyczn 
Przed sądem stanęło 14 uczniów szkoły włókienniczej oraz jedna 
kobieta. — Jeden z oskarżonych został uznany za umysłowo-

chorego. — Wyrok będzie ogłoszony dziś 
Przed sądem okręgowym znalazła się 

wczoraj sprawa przeciwko 14-tu ucz
niom Państwowej Szkoły Włókienniczej 
i jednej młodej kobiecie — oskarżonym 
o przynależność do szkolnej komórki ko 
munistycznej, stanowiącej przybudówkę 
związku młodzieży komunistycznej: 

Ławę oskarżonych zajęli: I. Pyrowski 
J. Hoffmann, M. Baumac, A. Najman, A. 
Szamaj, A. Lewandowski, H. Freier, T. 
Łukasiewicz, T. Jędrychowski, L. Kusec 
ki, M. Perle, J. Chanachowicz, R. Bea-
tus, J. Brykman i R. Siennicka. 

W świetle aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco: 

W lutym r.b. V. brygada wydziału ślcd 
czego otrzymała poufną informację, że 
na terenie Państwowej Szkoły Włókien
niczej powstała tajna komórka komuni
styczna, wśród członków której są kol
portowane nielegalne pisma i druki. Na 
czele organizacji mieli stać uczniowie: 

Szamaj, Baumac i Najman, którzy rozwi 
jali również agitację za wstąpieniem do 
komórki. Młodzi ludzie spotykali się w 
mieszkaniach rodziców, wygłaszali refe
raty, dyskusje i t. d. Rewizja w miesz
kaniu Lewandowskiego doprowadziła do 
ujawnienia materiału obciążającego. — 
Dalsze rewizje dostarczyły nowych da
nych, świadczących o słuszności informa 
cyj konfidencjonalnych. 

Rozprawie wczorajszej przewodni
czył sędzia Wiśniewski. Oskarżał prok. 
Dreszer. Obronę wnoszą adw.: Barcików 
ski, Benkel i Honigwill z Warszawy oraz 
Birencwajg, Heyman, Wilanowski i inni 
z Łodzi. 

Oskarżony Łukasiewicz został dopro
wadzony do sądu z zakładu w Kochanów 
ce, gdzie przebywa na leczeniu. Jego 
obrońca, adw. Wilanowski wniósł o zba 
danie jego stanu poczytalności, dó czego 
sąd przychylił się, tymbardziei, że pod

czas przesłuchania Łukasiewicz często 
podnosił się z miejsca i coś mamrotał 
zupełnie bez związku. 

Biegli stwierdzili, iż Łukasiewicz, już 
w roku 1936 na tle choroby psychicznej 
usiłował popełnić samobójstwo i ~e — 
umieszczony od tej chwili przez rodzinę 
w szpitalu — jest istotnie niepoczytalny. 

Obrońca postawił w tych warunkach 
wniosek o umorzenie rozprawy przeciw 
ko swemu mcccdav.cy i o unieważnienie 
jego zeznań, złożonych w śledztwie. Sąd 
do tego wniosku się przychylił. 

W ciągu dnia wczorajszego sąd prze
słuchał nielicznych ' występujących w 
sprawie świadków oraz przemówień 
stron i zapowiedział ogłoszenie wyroku 
w dniu dzisiejszym. (1) 

Marsz. Piłsudskim w Łodzi 
pi sze pracę j e d e n z J e g o ó w c z e s n y c h w s p ó ł p r a c o w n i k ó w , 

m i n . K a z i m i e r z R o ż n o w s k i 
padek uniknął wówczas aresztowania. 

P. Rożnowski przyjechał do Lodzi 
w związku z zamierzoną przezeń pracą 

Jak się dowiadujemy, wczoraj przy
był do Lodzi b. wiceminister opieki spo 
łecznej, Kazimierz Rożnowski. W towa
rzystwie prez. Godlewskiego zwiedził 
on dom przy ul, Piłsudskiego 19, w któ
rym, jak wiadomo, mieszkał przez pe
wien czas i został aresztowany Pierw
szy Marszałek Polski. 

P . Kazimierz Rożnowski odegrał 
również wielką rolę w tym okresie 
przy boku Marszałka. Był on-mianowi
cie współpracownikiem Marszałka, 
wspólnie z Nim bral udział w czynie 
•etkojnyni pod 'Rogowem, • wspólnie z 
Nim drukowa! w domu przy ul. Piłsud
skiego 19 (dawniej Wschodniej) niele
galnego „Robotnika" i tylko przez przy 

o latach pobytu Marszałka Piłsudskiego 
w Lodzi. Na miejscu dokonano szczegó
łowych oględzin i fotografii. 

• • • 
Jak wiadomo, istnieje projekt, aby 

miasto wykupiło dawne mieszkanie 
Marszałka w domu przy ul. Piłsudskie
go 19 i zrekonstruowało je dokładnie, 
na podstawie zapisków i wspomnień. 
W mieszkaniu tym ma być urządzone 
muzeum miejskie Im. Marszafka Piłsud
skiego, zawierające .wszystkie pamiątki 
ż owego okresu. 'SprWS"fa v dóczcWśń-
w niedługim czasie realizacji, (i). 

Lektor jeżyka arabskiego 
na uniwersytecie w Warszawie nie przy

syłał pieniędzy żonie 
niej, jak również o jej dziecku, które 
tymczasem przyszło na świat. Porzu
cona znalazła się w nędzy i wtedy zwró 
ciła się do władz, które grzeszącego nie 
pamięcią algierczyka pociągnęły do od-

Jutro—dzfeñ konia 
Popisy I pokazy w parku 

Poniatowskiego 
W ramach mającego się odbyć w nad 

chodzącą niedzielę, t,j. dnia 7 listopada 
r. b., w godzinach przedpołudniowych, w 
parku Poniatowskiego „Dnia Konia", 
Łódzkie Towarzystwo Opieki nad Zwie
rzętami komunikuje, że niezależnie od 
konkursów na najlepiej utrzymanego ko
nia odbędą się nadzwyczaj interesujące 
pokazy woltyżerki oraz jazdy tandemo
wej koni wojskowych i policyjnych^ 

Wspomniane wyżej pokazy zostaną 
wykonane na placu sportowym parku 
(obok cukierni) zaraz po popisach kon
kursowych. W specjalnie zainstalowanej 
kuchni nowoczesnej odbywać się będzie 
pokaz wzorowego kucia koni. 

W czasie popisów, od godz. 9 do 12-ej 
przygrywać będzie orkiestra wojskowa 

Wstęp do parku bezpłatny. 

Przed sądem okręgowym w Stryju 
toczył się proces Achmeda Kerbi, Ara-

będą \ ba, pochodzącego z Algieru, który jest 
obecnie lektorem języka arabskiego na 
uniwersytecie w Warszawie. Proku
ratura oskarżyła go o złośliwe opusz
czenie rodziny I narażenie jej na nędzę. 
Oskarżony będąc poprzednio lektorem 
na. uniwersytecie lwowskim, poznał 
swą obecną żonę. Żona, która poprze
dnio była nauczycielką, przez ślub z 
Arabem stacila obywatelstwo polskie, a 
równocześnie prawo nauczania w szko
łach polskich. 

Po przeniesieniu go ze Lwowa do 
Warszawy odesłał on żonę do jej krew
nych do Stryja i z czasem zapomniał o 

Najsilniejszy w klasie, bo mama 
stale do kąpieli dodaje szyszkę 
z żywicy sosnowej „NOYOPIN", 
która wygląda nie jak gałka, lecz 
jak naSuralna szyszka sosnowa. 

Z j a z d w o j e w ó d z k i 
S t r . L u d o w e g o 

Jak s i ę dowiadujemy, w nadchodzącą 
n i e d z i e l ę , 7 b. m. odbędzie sio w Łodzi 
wojewódzki zjazd Stronnictwa Ludowe
go. Obrady zjazdu toczyć się będą w sie 
dzibie stronnictwa przy ul. Przejazd 48. 
Na porządku dziennym, poza referatami 
politycznymi, znajdują się wybory władz 
wojewódzkich stronnictwa. 

Na zjazd przybyć ma m. in prezss 
zarządu głównego, b. marszałek sejmu 
Rataj, (i) 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • o e e e e e e e e e e 

W k r ó t c e 

powiedzlalnoścl karnej. 
Na rozprawie oskarżony tłumaczył 

się tym, że początkowo posyłał żonie 
pieniądze, ale kiedy ona nie chciała przy 
jechać do niego do Warszawy, przesta! 
jej posyłać pieniądze, nadto przez dhiż-' 
szy okres czasu przebywał w Algierze) 
i nie mając pieniędzy, nie mógł Ich po 
syłać żonie. 

Sąd dał wiarę oskarżonemu i uwol 
nlł go od winy i kary. 

Spór z giełdą mięsną 
Rzeźnicy domagają się uruchomienia 

drugiego targowiska 

Z T O W A R Z Y S T W A PSYCHOLOGICZNEGO. 
W poniedziałek, dnia 8-go l istopada b. r., 

o godzinie 20.30 w lokalu T-wa Psycholog icznego 
przy ulicy Wólcznriskiej Nr. 17, odbr.dzie się od-
cayt p. -dr L. Goryńskiego z Warszawy p. t. 
„Najpilniejsze potrzeby higieny psychicznej w 
Polsce". • 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Jak wiadomo, przed dwoma tygod
niami uruchomiona została w Łodzi gieł
da mięsna, której zadaniem jest. regla
mentacja podaży zwierząt rzeźnych, re
gulowanie ich cen jak również cen hur
towych mięsa po uboju. Ze względu na 
to, iż musi być prowadzona przy tym 
bardzo skrupulatna kontrola, p . wojewo 
da łódzki zarządził, by w Łodzi do ubo
ju dopuszczane były tylko te zwierzęta, 
które zostały nabyte na targowisku gieł
dy i zarejestrowane. 

Ale w związku z tym powstała bar
dzo niepomyślna sytuacja dla rzeźni nu
mer 2 t. zw. bałuckiej oraz rzeźników, 
dokonywujących tam uboju. Targowisko 
bowiem znajduje się przy gmachu giełdy 
na terenie rzeźni miejskiej nr. 1 przy ul. 

; Inżynierskiej. tea sposób rzeźnicy,, 

którzy pragną dokonać uboju w rzeźni 
nr. 2, muszą uprzednio dostarczać bydła 
na teren rzeźni nr. 1 i przewozić je na
stępnie z powrotem. 

Wpływa to na poważne skurczenie 
się obrotów rzeźni nr. 2, a z drugiei Ftro 
ny naraża rzeźników na komplikacje. 
Wprawdzie zarząd miejski zakupił spe
cjalnie trzy auta, które przewożą bydło 
z jednej rzeźni do drugiej — nie rozwią
zuje to jednak zagadnienia. 

W związku z tym, cech rzeźniczo-
wędliniarski w Łodzi, popierany przez 
zarząd miejski, wystąpił do urzędu wo
jewódzkiego z prośbą o zezwolenie na 
uruchomienie lilii targowiska ną rzeźni 
bałuckiej. Sprzeciwia się temu zarząd 
giełdy. Sprawa ta będzie rozstrzygnięta I 
w. n»ibliiwxm szwie, (i) 

w G r a n d - K i n i e 

Nacze lnym tematem dnia lest zbliża
jąca się premiera rewe lacy jnego filmu 

W rolach g ł ó w n y c h : 

J A N K I E P U R A 
H A R T A E 6 6 E R T H 

W k r ó t c e 

w G r a n d - K i n @ 
NAJWIĘKSZE 

Dwutygodnik 

C Z A S O P I S M O GOSPODARCZE 
W P O L S C E 

p o m i G 
KIERUNEK 
Walka o r z e c z y w i s t y rozwój gospodarczy 
Rzplitej — przec iwko iikcjom. 
Za in icjatywa indywidualna — przec iwko prze 
rostoni e ta tyzmu. 
Współpraca z Rządem — walka z biumkra 
tyzmem. 
ARTYKUŁY 
tętniące ż y c i e m — z d e c y d o w a n e — intere/.ujące 
— krótkie 
W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y 

o nazwiskach, które zna cala Polska 
Redaktor : S T A N I S Ł A W L A U T E R B A C H 
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Równowaga 
budżetowa 

Zamiary p. ministra skarbu na przy
szły (od kwietnia zaczynający się) rok 
budżetowy są już w najogólniejszej linii 
widoczne. 

W związku z tym przypominamy w 
kilku słowach historię skarbową ostat
niego cśmiolecia. Przez sześć lat do ro
ku 35/36 — deficyt był chroniczną cho
robą naszego skarbu, osiągnął za ten 
czas nie wiele mniej niż półtora miliarda 
złotych pokrytych upłynnieniem rezerw 
ucialanych dawniej oraz operacjami kre 
dytowymi w postaciach bardziej i mniej 
jawnych. Rokiem przełomowym jest rok 
36/37, który zanotował się już nawet 
lekką nadwyżką. Stało się to dzięki 
wprowadzeniu w tym roku podatku od 
wynagrodzeń wypłacanych przez „tekę 
publiczną'', co przyniosło ok. 175 milio
nów, dalej dzięki podwyżce stawek ogól 
nego podatku dochodowego, dającą ok. 
50 mil. wreszcie dzięki pomniejszeniu 
wydatków o jakieś 110 mil. po obu stro
nach budżetu dało to bezmala ćwietć 
miliarda. 

. Środki zastosowane w roku 36/37 — 
utrzymano z równym skutkiem przez 
rok 37/38. Równowaga znamionuje wy
konanie budżetowe także w roku bie
żącym. 

Na rok następny minister przewiduje 
zmniejszenie podatku od uposażeń z rę
ki publicznej o 70 mil., czyli prawie o po 
łowę. Będzie to — polegający na ulgach 
dla mniej zarabiających kompromis w 
stosunku do postulatów zainteresowa
nych pracowników, którzy domagają się 
całkowitego uchylenia owego podatku 
(raczej nieprzedłużania go, bo był wpro
wadzony tylko czasowo — na dwa la
ta). Dalsze plany budżetowe przewidu
ją — powiększenie wydatków w stosun
ku do roku bieżącego o 130 milionów. 

W wyniku tych zmian i przyszłorocz
ny budżet państwowy wróci więc do 
swej cyfry dwuch i pół miliarda złotych. 

Nie trzeba pisać, że wymowa tej cy
fry jest całkiem inna,- aniżeli w dobie 
kryzysu. Wydajność poszczególnych źró
deł dochodowych jest na lali wzrastają
cej. Może przeto minister skarbu bez 
poważniejszych obaw łatwiej folgować 
swym kolegom z innych resortów. 

Mamy głębokie przekonanie, że ró
wnowaga — której dobrodziejstwa w 
momentach krytycznych ostatniego dwu 
lecia raczej były przez opinię niedoce
niane — jest trwałym nabytkiem gospo
darki skarbowej. Gwarancję chcemy wi
dzieć w osobie niespornego autora tej 
równowagi — min. Kwiatkowskiego. 
Szereg środków technicznych, wśród 
nich na pierwszym miejscu — dodatnie 
specificum skarbowości polskiej, budże
towanie miesięczne, czynią z budżetu 
rocznego rusztowanie ogólne pracy mi
nistra skarbu; i pozwalają mu na czujną 
samo-kontrolę i dostosowywanie dzia
łania do aktualnych rezultatów. Te mo
menty osobiste i techniczne stanowią 
choć mepisaną ale niemniej doniosłą ru
brykę budżetu. 

Dr, A. Z. 

Upadłości 1 u k ł a d y 
Na ostatniej sesji sąd hand lowy rozpoznawał 

sprawozdanie syndyka masy upadłośc i Gejwisza 
Rsjczuka, z którego to sprawozdania wynika, iż 
przec iwko ukrywającemu s ię Rajczukowi i jego 
wspóln ikom t o c z y się pos tępowanie karne, ma
jące na calu w szczególnośc i usta lenie , gdzje zo 
stały w y w i e z i o n e i ukryte maszyny fabryki poń
czoszniczej , p r o w a d z o n e j w W a r s z a w i e i i e 
prokurntura łódzka przekazała tę sprawę do 
dalszego prowadzenia prokuraturze warszaw
skiej. 

Pondto syndyk w y t o c z y ł przed sądem okrę
gowym w Warszawie , wydz ia ł handlowy, p o z e w 
o 20.000 zł. przec iwko firmie „Kutner i S-ka" 
z t ego tytułu, iz i-k syndyk ustali ł , firma ta by ła 
dl i t /niczkn firmy „Lii", s tanowiącej własność 
upadłr!(!o. Firma „Lii" została zl ikwidowani. . 

Sąd przyjął ; - yższe sprawozdanie do wia
domości . \ 

Nadmienić należy, iż sędzia komisarz doniósł 
sadowi, iż uważa upadłość Rajczuka za nadającą 
się do umorzenia, lcc7. zo względu na toczące 
sję ś l edztwo, wnosi ł o dodatkowy termin, nie 
dłuższy od 3-ch mies ięcy . 

KOMITET PRZYWOZOWY PRZY PRACY 
Inauguracyjne posied 
nicznego odbyło się 

Jak donosiliśmy w poprzednim nu
merze, z dn. 1 b. m. Komitet Przywozo
wy Rady Handlu Zagranicznego objął 
funkcje Centralnej Komisji przywozo
wej. W związku z tym w dniu wczo
rajszym odbyło się w łódzkiej Izbie 
Przemysłowo - Handlowej inauguracyj
ne posiedzenie Komitetu, na którym na
stąpiło jego ukonstytuowanie i ustalenie 
planu najbliższych prac. Dokonano 
przede wszystkim wyboru prezydium 
Komitetu Przywozowego, na którego 
przewodniczącego powołano dr. Wasch
ko, dotychczasowego prezesa Centr. 
Komisji Przywozowej. Na wiceprezesów 
wybrano: z ramienia przemysłu i handlu 
p. Wencla, wiceprezesa „Zahanu" i wi
ceprezesa Stow. Kupców Polskich, z ra
mienia rzemiosła — pułk. Sikorskiego, 
dyr. Zw. Izb Rzemieślniczych, z ramie
nia rolnictwa p. Girtwayna. 

Komitet Przywozowy przejął wszy
stkie funkcje Centr. Komisji Przywozo
wej, związane z organizacją importu, 
jego reglamentacją, podziałem wyzna
czonych kontyngentów i t. d. Sprawy 
powyższe Komitet rozstrzygać będzie 

zenie nowego organu Rady Handlu Zagra-
w Łodzi. — Dyr. Bajer na czele podkomi
tetu włókienniczego 

bądź na swych zebraniach plenarnych, 
bądź też przekaże je podkomitetom, któ
re działać będą na prawach zebrań ple
narnych Komitetu głównego, o ile nie 
zostaną wniesione co do takiego załat
wienia sprawy — sprzeciwy. 

Podkomitety będą miały charakter 
branżowy i do nich kierowane będą spra 
wy, związane z importem interesującym 
poszczególne branże. Na zebraniu wczo 
rajszym postanowiono utworzyć nastę
pujące podkomitety: ogólny, który za
stąpi dotychczasową komisje ścisłą 
Centr. Kom. Przywozowej i jak ona bę
dzie się zbierał co tydzień, podkomitet 
włókienniczy, chemiczny, tłuszczowy 
oraz t. zw. podkomitet „dorszowy", po
wołany ze względu na specjalne zainte
resowanie, jakie budzi sprawa importu 
i konsumeji dorszy. W najbliższym 
czasie zadecydowana zostanie sprawa 
utworzenia jeszcze podkom. skórzanego. 

Ukonstytuowanie podkomitetów na
stąpi już wkrótce. Składać sie one bę
dą z przedstawicieli tych samych in-
stytucyj i organizacyj. jakie wchodzą w 
skład Rady Handlu Zagranicznego 1 

Sprzeda! świadectw przemysłowych 
Okólnik Min, Skarbu.—Zw. Izb 

Ukazał się okólnik Min. Skarbu do
tyczący sprzedaży świadectw przemy
słowych i kart rejestracyjnych na r. 1938 
Zarządzenie powyższe ustala termin i 
warunki wykupu świadectw, pozosta
wiając zarówno terminy (od 1 listopada 
do 31 grudnia), jak i podstawowe ceny 
świadectw bez zmiany. 

Zarządzenie nie porusza kwestii ulg, 
przyznawanych co roku pewnym kate
goriom zakładów przemysłowych i han
dlowych, sprawa ta bowiem uregulo
wana będzie osobnym okólnikiem w 
późniejszym terminie po wysłuchaniu 
wniosków w tej materii samorządu • go
spodarczego. 

Zw. Izb Przemysłowo-Handlowych 
stanowisko swoje w omawianej sprawie 
skonkretyzuje prawdopodobnie już w 
przyszłym tygodniu. Związek domagać 
się będzie zachowania wszystkich do-

w sprawie rozszerzenia ulg 
tychczasowych ulg, co zresztą zdaje się 
nie podlegać dyskusji, a ponadto zapro
ponuje szereg istotnych poprawek. Do 
najważniejszych należeć będzie wniosek 
rozszerzenia ulg przy. nabywaniu świa
dectw przemysłowych przez zarfłady 
handlu towarowego II kat Propozycje w 
tym względzie pójdą po linii przyznania 
tego rodzaju przedsiębiorstwom prawa 
nabywania świadectw II kat. za cenę 
świadectwa półrocznego przy obrocie 
rocznym do 100 tys. zł., gdy dotychczas 
górna granica obrotów, uprawniających 
do ulg wynosiła 50 tys. zł. 

Poza tym Zw. Izb domagać się bę
dzie rozszerzenia ulg dla przedsię
biorstw skupu zawodowego, a w dziale 
przemysłowym generalnego uregulowa
nia bonifikat dla przedsiębiorstw I kat. 
o czym obszernie pisaliśmy wczoraj. 

Indywidualne moratorium hipoteczne 
zamiast pows-rechneg?.—Projekt ustawy M n. Sprawiedliwości 
Jak donoszą z Warszawy, Min. Spra

wiedliwości opracowało projekt ustawy 
regulującej sprawę moratorium hipo
tecznego. 

Projekt, biorąc pod uwagę koniecz-

ustawa wprowadza t. zw. moratorium 
sędziowskie, t. j . uzależnione od decyzji 
sądu. W zależności od sytuacji dłużni
ka, sąd mógłby mu przyznać morato
rium na okres nie dłuższy od lat 3, 

ność przywrócenia do życia kredytu względnie rozłożyć spłatę długu na raty 
hipotecznego, czego nic da się osiągnąć j na okres do lat 10 
bez likwidacji ograniczeń prawnych w 
postaci moratorium i reglamentacji sto
py procentowej od sum hipotecznych— 
w zasadzie znosi obowiązujące obecnie 
moratorium, przynajmniej w jego do
tychczasowej postaci. 

Zamiast moratorium powszechnego 

Koła właścicieli nieruchomości go
dzą się na omówiony projekt, wysuwają 
jednak szereg poprawek. M. in. doma
gają się, aby w okresie najbliższych 
dwu lat obowiązywało roczne wypowie 
dzenie sum, w stosunku do których mo
ratorium wygaśnie (—). 

Zboże nadal zniżkuje 
Podciś wśeBisia ód przewidegwanef 

Trwająca od trzech tygodni zniżka na więk 
szych rynkach z b o ż o w y c h w okresie os tatniego 
tygodnia uległa pogłębieniu . S p a d e k objął rynki 
S t a n ó w Zjednoczonych, Kanady i Europy, spa
dek cen jest w i ę c powszechny . T łumaczy się to 
przede wszys tk im cyfrą zb iorów tegorocznych, 
k tóra do tychczas wprawdzie śc iś le ustalona 
jeszcze nie zosta ła , a le nie ulega już obecn ie 
żadnej wątpl iwośc i , że zbiory te b ę d ą znacznie 
w y ż s z e od moż l iw ego zapotrzebowania . 

Na rynku krajowym zniżka trwa nadal, cho-

dobrego urodzaju z iemniaków konieczność ta 
lymbardzicj n ie istnieje, dzięki czemu na rynek 
będz ie prawdopodobnie wyrzucona znacznie 
w iększa i lość zboża, niż p o c z ą t k o w o przypusz
czano. Stąd też 1 zniżka. Obniżyły s ię również 
c o k o l w i e k o le i s te , pozos ta ł e z i emiopłody prze
ważnie b e z zmian. W związku z obniżką zbóż 
c h l e b o w y c h staniały otręby, co dla hodowl i ma 
p e w n e znaczenie . 

Na rynku zwierząt rzeźnych panowała nadał 
tendencja s łaba. Podaż sztuk n iedotuczonych 

ciaż tempo jej s ta ło s ię znacznie powolniejsze , znaczna, na leżyc ie opas ionych — bardzo mała, 
Pon ieważ rolnicy w dalszym ciągu wyprzedają stąd i ceny niskie. 
b y d ł o i trzodę n iedotuczoną, prze to odpadła k ° - | Mas ło w tygodniu s p r a w o z d a w c z y m staniało, 
n i eczność żywien ia zwierząt z iarnem. , w > b e c 

wszystkich jej organów. Jeżeli chodzi 
o podkomitet włókienniczy przewodni
czącym' jego wybrany został dyr. Izby 
łódzkiej, inż. K. Bajer. 

Po ukonstytuowaniu się. Komitet 
Przywozowy przystąpił do swych nor
malnych prac i dokonał pierwszego po
działu kontyngentów importowych. 
Z artykułów interesujących włókiennic
two. Komitet podzielił kontyngent na 
przywóz przędzy bawełnianej, przeka
zując inne sprawy podkomitetowi włó
kienniczemu. 

W dniu dzisiejszym toczyć się będą 
dalsze obrady Komitetu. 

Znaczenie Komitetu 
przywozowego 

Korzystając z bytności w Łodzi pre
zesa Komitetu Przywozowego ' dr. 
Waschko zwróciliśmy się do niego z 
prośbą o ocenę wartości gospodarczej 
Komitetu 1 znaczenie objęcia przezeń 
spraw, związanych z importem. 

P. dr. Waschko łaskawie podzielił się 
z nami swymi poglądami na omawiane 
kwestie: 

— Utworzenie Komitetu Przywozo
wego i przekazanie mu funkcyj, spełnia
nych dotychczas przez Centr. Komisj? 
Przywozową jest dalszym krokiem na 
drodze przyjmowania przez samorząd 
gospodarczy spraw, związanych z za
spokajaniem potrzeb naszego życia go. 
spodarczego. Z tego względu powoła
nie do życia Rady Handlu Zagraniczne
go oraz jej wszystkich organów, nie wy
łączając Komitetu Przywozowego, po
witane być musi z uznaniem, jako obiaw 
dalszego usamodzielniania się naszego 
życia gospodarczego. 

Funkcje i uprawnienia Komitetu Przy 
wozowego nie odbiegają wprawdzie 
wiele od funkcyj i uprawnień Centralnej 
Komisji Przywozowej, bowiem obie te 
instytucje mają charakter opinio- i. 
wnioskedawczy, jednakże przejecie ad
ministracji naszego przywozu nrzez or
gan bardziej niż Centr. Kom. Przywozu 
zespolony z życiem gospodarczym bez-
wątpienia okaże sie pożyteczne i ce
lowe. 

Komitet Przywozowy, stojąc bliżej 
spraw, w których zabierać mu przyj
dzie glos. będzie niewątpliwie bardziej 
elastyczny i lepiej będzie mógł sprawy 
te ujmować, co zapewne znajdzie wy
raz również w jego działalności wnio
skodawcze}. 

Przede wszystkim w zakresie re
glamentowania Importu pożyteczna oka
zać sie winna działalność Komitetu Przy 
wozowego — kończy p. prez. Waschko. 
— Bo skoro pogodzić się musimy z ko
niecznością reglamentacji, leplei aby 
te sprawy regulowali ci. których one 
bezpośrednio dotyczą. (—) 

Brak weksli handlowych 
na rynku niemieckim 

W niemieckim obroc ie b e z g o t ó w k o w y m za
dziwiająca jest znikoma i lość weks l i kupieckich . 
Istnieją coprawda inne zobowiązania , a więo 
przede wszys tk im różnego rodzaju skrypty d łuż
ne z tytułu zbrojeń i rozbudowy, jest dość duża 
i lość weks l i tak zw. „finansowych", ale mało wi-

j dać na rynku weks l i handlowych z tytułu obro
tu t o w a r o w e g o , 

W tych warunkach bardzo charakterystycz
nym zjawiskiem jest n iepomierne rozdęc ie kre 
dytu d y s k o n t o w e g o Reichsbanku. Podczas naj
lepszej koniunktury n iemieckiej w 1929 roku 
wynos i ł on 2.608 mi l ionów marek. Dzisiaj przy 
braku weks l i hand lowych i przy cenach naogól 
niższych wynos i on 5.285 mil ionów i stale wzra
sta. Eksperc i są zdania, że nie powinien prze
kraczać 2.500 mi lonów nawet w podobnej kon
iunkturze. Zauważyć przy tym należy, że dr. 
Schacht był zawsze przec iwny zwiększeniu tego 
kredytu . 

A 
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Gełda pieniężna IPrem. ShładKowski w Białymstoku 
Na dz i s i e j s zym zebraniu g ietdy w a l u t o w o -

d e w i z o w e j w W a r s z a w i e tendencja dla d e w l z j 
była mocnie j sza przy obrotach z w i ę k s z o n y c h . 
N o t o w a n o : Amsterdam 292.45, Brukse la 89.85, 
Kopenhaga 117.65, Londyn 26.35, N o w y Jork 
5-28.25, N o w y Jork — kabel 5. '8,63, Oslo 132.40, 
Paryż 17.91, Praga 18.51, Sz tokho lm 135.85, Zu
rych 122.50. Drobna transakcja a n ienotowana 
W i e d e ń 90. Bank Polski placit za odlary a m e 
rykańskie 5.2C, kanadyjskie 5.25,50, f loreny ho
lenderskie 291.45, franki francuskie 17.61, s z w a j 
carskie 122, belgi belgijskie 89.60, funty angie l 
skie 26.29, pa les tyńskie 25.90, guldeny gdańskie 
99.80, korony czesk ie 16.50, duńskie 117.10, nor
w e s k i e 131.70, s z w e d z k i e 135, liry w ł o s k i e 21, 
szyl ingi austr iackie 97.50, marki fińskie 11.20, 
niemieckie 115, n iemiecke srebrne 118. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była utrzyma
na, przy obrotach ogranczonych- N o t o w a n o . 
Bank Polski 107, W ę g i e l 23.25 — 23, Staracho- j 
w i c e 30.75. Tranzakcje dokonane a nienotowa-
ne : Cukier 33. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
p r o c e n t o w y c h tendencja była mocnie j sza , przyj 
w i ę k s z y c h obrotach 4 i pół proc. poż- w e - | 
wnętrzną i 4 1 pół proc. l istami z iemskimi . No
t o w a n o : 3 proc. i n w e s t . I etn. 69.50, seria 82.50, 
4 proc. konsol idacyjna 59.25 — 59-50, 4 i pól 
proc. w e w n ę t r z n a 55.50 — 55.63, 4 i pół proc. 
z iemskie 55.25 — 56, 8 proc. obl igacje b u d o w 
lane B. Q. K. 1 em. 93, 5 p r o c W a r s z a w y z r. 
1933 — 62.50 — 63 — 62.88, 5 proc. Łodz i z r.| 
1933 — 56.50, 5 i pół proc. obl igacje m. W a r - , 
s z a w y VII em. 57, 6 proc. obl igacje m- W a r - ! 
s z a w y VIII i IX em- — 65. Tranzakc je doko
nane a n i e n o t o w a n e : 4 proc. do larpwa 38.50 
38.75, 4 i pół proc. l i s ty z a s t a w n e m. Warsza-J 
w y 58.50 — 58.75, 5 proc. W a r s z a w y stare 63.75 
3 proc. renta z i e m s k a 53.50, odcinki po 1-000] 
zł. — 54. 

GIEŁDA ŁÓDZKA, 
Na wczorajszym zebraniu g i e łdowym w Ło

dzi no towano: poż. Inwestycyjna I-sza emisja — 
69.75—69.50, dolarówka 39.15—39.00, poż konso
lidacyjna grube 60.00—59.75, poż. konsol idacyj 
na drobne 59.75—59.50, poż. w e w n ę t r z n a 55.75— 
55.50, Bank Polski 108.50—108 00. — Tendencja 
niejednolita. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszym zebraniu łódzkie j giełdy 

z b o ż o w o - t o w a r o w e j n o t o w a n o : owies zbierany 
22.50, mąka pszenna 50 proc. 44.00—45.00, mąka 
pszenna 65 proc. 42.50—43.50, mąka pszenna 
l l -gi gat. 36.75—37 75, mąka razowa 34.00—35.00. 
kasza gryczana 34.50—35.50. Reszta notowań bez 
zmiany. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 4-go l is topada 1937 roku. 

N O W Y JORK: Loco 7.79, l istopad 7.84. gru
dzień 7.64, s tyczeń 7.65, luty 7 67. marzec :7..69,| 
kwiec i eń 7.72, maj 7.75, czerwiec 7.77, l ipiec 7.80.1 
s ierpień 7.83, wrzes i eń 7.86, październik 7.90. 

N O W Y O R L E A N ! Loco 7.73; 'grudrieW 7.73 
s tyczeń 7 72, marzec 7.78, maj 7.82, l ipiec 7.87. 
październik 7.97, grudzień 8.00. 

LIVERPOOL! Loco 4.52, l istopad 4.36, gru
dzień 4.38, s tyczeń 4.41, luty 4.43, marzec 4.45. 
kwiec i eń 4.474, maj 4.49, czerwiec 4.50, lipie :e 
4 52, sierpiej 4.53, wrzes ień 4.55, październik 4.57." 

Giza Loco 7.19, l is topad 6.10, s tyczeń 6 . 3 1 , 
marzec 6.43, maj 6.52, lipiec 6.58, wrzes ień 6 58,j 
paźcMernik 6.58. 

Egipska Sakel l . : Loco 8.32 
Upper: Loco 6.00, l istopad 5.58, s tyczeń 5.50,r 

marr.ee 5.51, maj 5 54, l ipiec 5.58, w:zes i eń 5.58,1 
październik 5.61. 

B R E M A i Loco 9.57, s tyczeń 8.46*, marzec 
8.97. maj 9.24. l ipiec 9.43. październik 9.63. 

A L E K S A N D R I A , Sakcllarldisi Listopad 14.52. 
s tyczeń 14 01, marrec 13.70. 

Glzai Lis topad 11.87, s tyczeń 11.85, marzec^ 
11.80, maj 12.00. 

IDeftowacja policjantom, Rtórzu odparti napad 
na wvies JVusxonßi Jinścielne 

Warszawa, 5 listopada. 
Prezes rady ministrów i minister 

spraw wewnętrznych generał Sławoj-
Składkowski udał się na teren woje
wództwa białostockiego. 

W gmachu województwa w Białym
stoku odbył premier konferencję z wo
jewodą białostockim Henrykiem Osta
szewskim. 

We wsi Wyszonki Kościelne, pow. 
wysoko - mazowieckiego premier do
konał na placu przed kościołem deko
racji policjantów, którzy odparli w no

cy dnia 1 5 września napad na tę wieś. 
Do dekorowanych premier wygłosił 

następujące przemówienie: 
„Żołnierze policjanci! 
Przed trzema tygodniami odparliście 

zbrojny napad na wieś Wyszonki-Kościel 
ne mimo, że liczba napastników wielo
krotnie przewyższała wasze siły. Od
parliście go dlatego, że has!cm Wa
szym było utrzymanie tadu i porządku. 

Nadając wam tak dobrze zasłużone 
odznaczenie, dziękuję wam w imieniu 
służby". 

Ćwiczenia obrony p?zeeiw!otnißz 
w o k r ę g u po łożony 

Londyn, 5 listopada. 
(PAT). Ubiegłej nocy pod kierownic

twem odmiraia sir Edwarda Avensa od
były się w okręgu, położonym u ujścia 
Tamizy, ćwiczenia obrony przeciwltni-
czej. 

Kilka minut po północy ryk syren 
oznajmił nalot samolotów od strony 
Manston. W ciągu 1 2 minut miasta Ga-
vesend, Chathani, Tilbury i Gillongtan 
pogrążyły się w ciemnościach, a grupy 
ochotników zajęły wyznaczone stanowi 

m u ujśc ia T a m i z y 
ska, podczas, gdy reflektory wojskowe 
przeszukiwały niebo. 

Zarządzenia obrony biernej były wy
konane w sposób tak zadawalający, iż 
admira! Evans mógł oświadczyć: — 
..Ataki powietrzne nie przedstawiają 
bardzo realnego niebezpieczeństwa, gdy 
ludność cywilna jest dobrze zorganizo 
wana, jeśli natomiast nie jest ona wy
szkolona, to niebezpieczeństwo może 
być straszne". 

Dramat na statku „Batory" 
J u b i l e r a m e r y k a ń s k i s k o c z y ł do morza 

Gdynia, 5 listopada. 
Podczas ostatniego rejsu statku ,.Ba-

itory" z Ameryki do Gdyni, wydarzyła 
isię niezwykła tragedia, której ofiarą 
[padł bogaty jubiler amerykański, Stefan 
;Baloght, narodowości rumuńskiej. 

Wskutek niefortunnych operacyj han
dlowych Baloght popadł ostatnio w de
presję psychiczną, a przed dwoma tygo
dniami otrzymał nakaz opuszczenia Ame 
ryki i udał się do Europy na statku ,.Ba

tory'', zamierzając wyjechać następnie 
do Rumunji. 

Gdy „Batory" znajdował się o kilka
naście mil morskich od Kopenhagi, Ba
loght otworzy! okienko w łazience okrę 
towej i wyskoczył przez okno do morza. 
Samobójczego skoku nikt nic zauważył. 

Po przybyciu „Batorego" do Gdyni, 
towarzysząca choremu żona jego. zosta
ła przytrzymana przez władze policyjne, 
które wdrożyły śledztwo. 

P r o g r a m w f z y t y 
króla belgijskiego w L / i c y n i e 

Londyn, 5 listopada. 
(Pat) — Ogłoszony został program 

wizyty oficjalnej, jaką król belgijski Le
opold złoży królowi Jerzemu w dniach 
16, 17 i 18 listopada. 

Król Belgów przybędzie do Dover 
dnia 16 b. m. o godz. 13. W porcie po
wita go ks. Gloucester, a następnie goś
cia belgijskiego spotkają na dworcu Vic
toria w Londynie król Jerzy i członko
wie domu królewskiego. 

Wieczorem król Jerzy wyda na cześć 
gościa bankiet w pałacu buckingham-
skim. Dnia 17 b. m. wieczorem król Le
opold podejmować będzie króla angiel
skiego w gmachu ambasady belg ; sk 'ej . 

18 listopada król Leopold będzie 
obecny w Colchester na rewii pułku 
gwardyjskiego, w charakterze szefa tego 
pułku. 

Książki roiJ/nne w Niemczech 
„Kwalifikacje r a s o w e . " ludrr ści 

Berlin, 5 listopada. 
(PAT). W Niemczech zaprowadzono 

ustawowo księgi rodzinne prowadzone 
przez urzędy stanu cywilnego. 

Ustawa zmierza do zarejestrowania 
nie tylko stosunków rodzinnych, lecz 
również kwalifikacji rasowych ludności 
Rzeszy. Cel ten ma być osiągnięty w 
ciągu 50 lat. 

P r z e m y t broni 
dla powstańców hiszpańskich 

Gibraltar, 5 listopada. 
(PAT). Władze brytyjskie, sprawu

jące kontrolę graniczną, zatrzymały 
wczoraj wóz, na którym przewożono 4 
wielkie skrzynie z bronią i amunicją, 
przeznaczoną dla wojsk powstańczy cli. 
Wóz len jechał z Gibraltaru do Lalinea. 

Bilans Banku Polskiego 
v trzeciej dekad ?»e października 

Warszawa, 5 listopada. 
(Pal) — W trzeciej dekadzie paź

dziernika r. b. zapas złota w Banku Pol
skim powiększył się o 0.7 miln. zł. do 
4 3 2 . 8 miln. zł., a stan pieniędzy zagra
nicznych i dewiz wzrósł o 0,9 miln. zł. 

„ W i e c z n y Z y d " 
Wystawa pod B ? r t :kt ratsm" 

Streirltera 
Eerlin, 5 l is topada. 

(Pat) — W poniedziałek 8 l is topada 
otwarta zostanie w Monachium wysta
wa p . n. „Wieczny Żyd". 

Na otwarciu przemawiać ma gaulei-

Zakończenie v . m 
komisji antvetatvstvcinal 

W ostatnich dniach odbyło sie p r>sie 
dzenie prezydium Komisu do Zbadania 
Gospodarki Przedsiębiorstw Pańs two
wych. Na posiedzeniu tym Prezydium 
Komisu przyjęło zgłoszono dopełnienia 
i poprawki do wniosków. Całość spra
wozdania jest obecnie pobielana w ce* 
k' złożenia go rządowi. 
Część ogólna zawiera referaty, zamknie 
te z proiektami ustawodawczymi zmic 
rzającymi do: 1) ograniczania działalno 
fci gospodarczej państwa 2) zrównania 
warunków pracy przedsiębiorstw pań 
słwowych i prywatnych 3 ) usprawnię 
nie gospodarki przedsiebiorslv/ panstv o 
wych. 

Część szczegółowa sprawozdania 
składa się z kilkunastu tomów, zawiera 
jących wyniki badań poszczególnych 
przcdr.'ßbiorstw państwowych. Badane 

przedsiębiorstwa zostały uiete w nastę
pując? grupy: użyteczności publicznej, 
metalowa, drzewna, chemiczna, spożyw-
c^T^Uommaikacyj^^ 

Amsterdam, 5 listopada. 
7e zmiennym szczęściem walczą Eu-

we i Alicchin o tron mistrza świata . — 
Trzynasta partia meczu szachowego 

o m's (rzo«'wo świata pomiedzv ,dr. E'i-
we i dr Alicchinem zakończyła sie no 
0 7 po? ' , n : ęc : ach , zwvc ies 'wom dr. Eu-
we. — St*n meczu: dr. Aliechin — 5 wy 
granych, dr. Euwe — 3 wygrane. 5 par-
tyj — remis. 

o 3 6 . 0 miln. zł. , t e r Strcicher - wydawca tygodnika 
Suma wykorzystanych kredytów „ D e r Stucrmer". Minister Goebbels do-

zwiększyła się o 20.5 mdn zł. do 635.2 U o n a i n a U j , u r a c j - w y s t a w y . 
miln. et., przy czym portfel wekslowy 
wzrósł o 1 5 . 2 miln. zł. do 562.6 miln. zł. \ D . > t , « , . , 1 , . 
Portfel zdyskontowanych biletów skar-! OTal MZ)jKS. U l i O ^ a 
bowych powiększył się o 3.6 miln. zł. do WC-tąpIł do a k a d e m i i •.vnfs''.OWe 
4 6 . 5 miln. zł., a stań pożyczek zabezpie- j e t- , J 
czonych zastawami zwiększył się o 1.7 , p n R Wie&en, 5 listopada, 
miln. zł., do 2 6 . 1 miln. zł. I £*{J T «3» P ^ n d e n t a do korony 

arcyksięcia Ottona Habsburga — arcy-Obieg biletów bankowych wzrósł o 
90.6 miln. zł. do 1.093.8 miln. zł. Pokry
cie złotem wynosi 35.80 proc, stopa dys 
kontowa 5 proc , stopa od pożyczek za-
stawowych 6 proc. 

Spadek dolara 
Warszawa, 5 listopada. 

(PAT) Na dzisiejszych giełdach wa-
llntowych dewiza na Nowy Jork wyka
zała dalsze osłabienie. Notowano ją w 
Zurychu 4.32 wobec 4.32 3/4 wczoraj, w 
[Londynie zaś o godz. 14 przeszło 4.98 

książę Feliks, wstąpił do akndemii woj
skowej w WicEer Neustadt. 

W ten sposób, po raz pierwszy czło
nek domu Habsburgów w okresie powo
jennym, rozpocznie służbę w armii aa-
stryjackiej. 

P o r o z u m i e n i e w o j s k o w e 
m i ę d T y Greda « Turcją 

Berlin, 5 listopada. 
(Pat) — Niemieckie biuro informacyj

ne donosi z Aten, że pomiędzy Turcją, a 

zumienie wojskowe. jszym zamknięciu. 
Spadek dolara tłumaczony jest po

gorszeniem sytuacji koniunkturalnej w 
Stanach Zjednoczonych 1 masowym wy 
cofywaniem z U. S. A. kapitałów ob
cych, co powoduje podaż waluty ame
rykańskich 

R e w i z j a w z a r z ą d z i e 
iminy żydowskiej w Warszawie 

Warszawa, 5 listopada. 
• W związku z toczącym się śledztwem 
przeciwko dawnemu zarządowi Gminy 

i Żydowskiej w Warszawie, w dniu dzisiej ! nych i bilonu przedstawiał się w dniu 3 1 
' szyro sędzia śledczy rewiru VII przepro- października r. b. następująco (w miln. 
wadził rewizję, zabierając dokumenty i I złotych — w nawiasach .lanc na dzień 
księgi buchalteryjne. | 2 0 października): suma globalna 457.1 

Również przeprowadzona była lustra- f4r*.i.5). w tym: monely srnbrnc J70.6 
cja księgoy/feści w żydowskim stowarz.y- f-57 8 3 ) , bilon niklowy i brązowy Ó6.5 

( szeniu pogrzebowym „Ostatnia Posługa" (84.8). 

Porozumienie to obowiązywać ma w 
ciągu lat 10-ciu. Jak przypuszczają, w 
ciągu najbliższych dwuch miesięcy, odbę 
dzie się podpisanie tego układu. 

Podróż premiera Metaxasa do Anka
ry miała na celu poczynienie odpowied
nich przygotowań dla zawarcia układu 
wojskowego. 

Obieg b l o n u 
Warszawa, 5 listopada. 

(Pat) — Obieg polskich monet :-rebr-

K?on?Ka radowa 
POPULARNE W A L C E PRZEZ R A D I O . 
Wieczór sobsir.i , dnia 6-go b. m., o godzi

nie 21.00 przyniesie audycję o charakterze po
godnym i popularnym, mianowicie wokalna wal
ce, w wykonaniu operowego tenora Janusza Po
pławskiego , oraz wa lce fortepianowe w wykona
niu Jana Bcreżyńsk iego . Usłyszą więc radicslu-
ch.-.cze utwory Kreislera, jak „Cierpienia miłoś
ci", Marczewskiego , Różyckiego , Dclibns'a i 
przede wszystk im króla w a l c ó w — Straussa. 

KONCERT SYMFONICZNY PRZEZ RADIO. 
Całotygodniowy program muzyczny Polskie

go Radia zakończy się pogodnym sobotnim kon-
cer iem symfonicznym, w wykonaniu Orkiestry 
P. R. pod dyr. G. Fi te lberga; w skład programu 
wchodzą w y s o c e wartośc iowe , a przy tym bardzo 
popularne i mile do słuchania kompozycie, jak 
utwory Rossiniego, Offenbacha, Chabriera i Rez-
nicka. Zakończenie koncertu s tanowić będzie 
Czajkowskiego suita z baletu „Jezioro łabędzie" 
Początek o godz. 22.00. 

O PRACY O Ś W I A T O W E J W A U D Y C J I DLA 
P O L A K Ó W Z ZAGRANICY. 

Dla Po laków zagranicą nadana zostanie dnia 
6-go b. rr.„ o godz. 19.20 audycja, opracowana 
przez Irenę Gombrowicz , za tytu łowana „Dys
kusja w świet l icy". J e s t to druga z kolei audy
cja poświecona pracy oświatowej . Rad'os!ucha-
cze poznają w niej najważniejsze zasady jakimi 
trzeba sic k ierować przy prowadzeniu dyskusji, 
aby naprawdę, się udała. Us łyszą też przebieg 
takiej dyskusji, przeprowadzony przez zecpól 
mlod.-.icży. Wieczór — jak się zwykle dzieje w 
świet l icy — zakończy muzyka. Audycja ta za
znajomi nas znów z jedną z najczęściej s tosowa
nych form pracy świe t l i cowej . 

Część 1-sza audycji o godz 19.00, przezna
czona dla dzieci młodszych, zawiera obrazek 
Ewy Zarcmbiny „O tern jak leśny krawczyk szył 
zwierzą ikom futerka". 

P R E M I O W A N I E N O W Y C H R A D I O A E O -
N E N T Ó W . 

W czas ie ogólnopolskiej W y s t a w y Radiowej 
v/ Bydgoszczy , która trwać będzie* do 14-go b.m , 
zorganizowano szereg imprez propagandowych, 
między innymi premiowanie n o w y c h abonentów 
radiowych, zgłaszających się w urzędzie pocz to 
wym na terenie W y s t a w y . 

Abonenc i , klórzv otrzymają Nr. 100, 250, 
500, 1000, 1.500 i 2.000 otrzymają wartośc iowe 
premie. Możl iwość otrzymania premii ma l:a. ;Jy 
mieszkaniec z okręgów dyrekcji poczt i telegra
fów w Bydgoszczy i Pozn in iu . w y s t a w o w y bo 
wiem urząd pocz towy prześle o irzymanc z g b -
S7cr?ia urzr.dom pocz towym w miejscu ssmieJI" 
kania zgłaszającego się. 

P I A N I S T K A M A R I A C H A S I N W R A S I O 
W A R S Z A W S K I M . 

Dziś o godzinie 7-ej min. 15 W a r s t w a U n i -
daje recital znanej pisnistki łódzkiej M i i i i Chs-
sin. W programie utwory: B e c l h o r e n i . Paderew
skiego, Suka, Poulenca, Faure'a, Debus - .ycgo i 
F iydmana. 

JÓZEF SZIGETI V/ FILHARMO*.'*'. 
E w e n e m e n t e m b ieżącego sezon-.i Ircneerlo-

wcgo_ w Łodzi będzie n iewątpl iwie w s t ę p w 
sali Filharmonii Józefa Sriget i 'cgo. Artysta przy
gotował dla Lodzi specjalnie piękny prngrsni, 
w którym prym wiedz ie n ie ł>ver lc taa ,• Sonata 
Kreutzerowska" B e e t h o v e n a Koncert odbędz ie 
się w poniedzia łek, 8-go b.m. o godz. 8.45 wiccz . 

http://marr.ee
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C z o ł o w e mie j sce 
na c a ł y m ś w i e c i e 

zajmuje k s i ę g o w o ś ć 
S Z W A J C A R S K A 

P i s z e się 
ty lko 

jeden raz, 

a o t r z y m u j e sle codz iennie 
B I L A N S . 

W s z y s t k i e ks ięg i O D P A D A J Ą . 
Każdy B L A D odrazu jest 

W Y K A Z A N Y . 
ZAOSZCZĘDZA 7 0 % pracy . 

K s i ę g o w o ś ć r o b o c i z n y metoda 
przeb i tkowa. 
Z a p r o w a d z a m też Inne s y s t e m y 
k s i ę g o w o ś c i . 
S p o r z ą d z a m bi lanse . 
Kontroluje ks ięg i h a n d l o w e . 

0. R, Pfeiffer 
Ł ó d ź , Kopernika 57. 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
M a s z y n a d o k s i ę g o w a n i a I pisa
nia za 1/3 war tośc i do sprze
dania. 

Zagraniczna 
fabryka z g r z e b e ł 

dobrze w p r o w a d z o n a od w i e l u lat na tute j 
s z y m , rynku 

P O S Z U K U J E 
D Z I E L N E G O F A C H O W C A 

jako A G E N T A S P R Z E D A Ż Y . - Oferty * u b : 
„Zgrzebła" do biura ogł . Fuchsa, P i o t r k o w s k a 87 

w R e f j e l r ó r 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b 

skórnych, wenerycznych 
i s e k s u a l n y c h 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. l e i . 2l)i-l>3 
przyjmuje o d 8 - l l rano torf 5— N 

wiecz . w niedziele i święta od 9 — li 

Dr. MED. 

fV. K u p e i o f f s 
P . o t r k o w s k a 

przyjmuje od godz. 1.30 -2.30 I od 
godz. 7 - 8 

telefon 232-55. 

' T f a m Ł w t l B O l . U G Ł O W Y 

fi O L L A . - C R I S T A L L I ° reiA/etacja! 

T y l k o w ogrodn ic tw ie 
U l D W I I i " P I O T R K O W S K A 76 

f r U A K J (elefjm 112-26 
można dos tać k w i a t y c ięte , d o n i c z k o w e i rośl iny z ie lone 

P A ¥ l ^ f 'Y' i wie lk im w y b o r z e . 
* » *• *• *• i w wie lk im w y b o r z e . 

P r z y j m u j e s ię z a m ó w i e n i a na kosze , wiązanki (ś lubne) 
w i e ń c e i n a - w s z e l k i e g o rodzaju d c k o n . o j c z palm 1 lau-
r u s ó w po cenach b. p r z y s t ę p n y c h . 
Ruda Pabianicka, ul. Szkolna 18, tel- 204-96 30—3 

frC**»^<K>fr» • > » » » • » » » < > < > • » • • • • • • » • » < > • • » • * • 
S A M O C H Ó D o s o b o w y w d o b r y m s ta -
Mle kupię! Oferty do Administracji 
pod stib „ T e r e n o w y " . 5 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a i e b 6 w 
I CH1RUROJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
P R Y W A T N Y GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied lele I świę ta od 10—1. 

Stomato log przyjmuje od 9 - 1 1 . LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

D O K T Ó R 

H E N R Y K O W S K I T R E P M A N 
Specjal ista chorób w e n e r y c z n y c h , 

skórnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8—11-ej i od 6—9-ej w i e c z ó r 
w niedzie lę l świę ta od 9—12.30. 

JH. MM). 

CHOROBY WEWNĘTRZNI 
i Al FRGICZNE 

u l . i a w r o i 7 
'l E'.. Cii 21 

godz. przyjęć 5 - 7 . 

D R . M E D . 

L U K S U S O W E mieszkanie 4 - p o k o j o w c , 
przedpokój , hol, w s z e l k i e w y g o d y , 

centralne o g r z e w a n i e w n o w y m domu 
przy ul. Wólczańsk ie j 197 (obok szpi 

fala ś w . .lana) od zaraz do w y n a j ę c i a 
F A B R Y C Z N Y budynek, parter i 3 pię 
tra, centralne ogrzewanie , 3 stronne 
ś w i a t ł o tanio do w y n a j ę c i a , tel. 193-74 

specia l i s ta chorób w e n e r y c z n y c h , 
skórnych , . m o c z o p l c i o w y c h 

Z a w a d z i ł a t> S-« 
przyjmuje od 8 - 1 1 . 2—1 i 6 - 9 w i e c z 

P O S Z U K U J Ę 2 lub 3 pokoi z kuchnią 
i w y g o d a m i w śródmieśc iu . Oferty 
r.kiadnć do Administracji sub „ W y . 
placalny". 0 
POKÓJ u m e b l o w a n y lub bez do w y -
najaciu W ó l c z a ń s k a 37, m, 1. 0 

DO W Y N A J Ę C I A pokój z u ż y w a l n o 
ścią kuchni lub b e z przy rodzinie. 
L e g i o n ó w 47, m. 10, fr. II p. 5 

DR- MED. 

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE? KATARZE 

LEKARZ - DENTYSTA 

TELÉF. 121-23. 

Dr. MED. 

Specjalista chorób wenerycznych , 
seksualnych 1 skórnych-

C E G 3 E L N 9 A N A 1 1 
Telefon 238-02 

Prrviiuule od 8—12 i od 4--9 w nio-
iiftlele i święta od 9—l. 

„ C z y s t o ś ć 
p r z y i m u i e c y k l i n o w a n l e . drutowanie , fro 
l e r o w a n e oraz sprzątanie biur. pokoi 

C z y s z c z e n i e s z y b . 
P I O T R K O W S K A 4 4 telefon 167-45 

C e n y konkurencyjne . 

C H O R O B Y DZIECI. 
przeprowadzi ła s ię 

Tel . 169-59 - P r z y j m u j e od 4 - 7 . 

LEKARZ•DENTYSTA 

P. I f e p B J f i h 
P i o t r k o w s k a 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 1 0 - 1 i od 3-el do 7-ei 

D O S P R Z E D A N I A 

w i r ó w k a 
(Haubolda) z k o s z e m miedz ianym 800 

m / m w dobrym stanie , Łódź , 6-go 
Sierpnia 100, telefon 150-99. 25-2 

P R Z E J R Z Y J S ! Ę 
W L U S T R Z E . . , 

G A B I N E T K O S M E T Y C Z N Y 
I. N A M I O T O W A , N a r u t o w i c z a 11 

udziela b e z p ł a t n y c h porad w dziedzi 
nic racjonalnej k o s m e t y k i . 

r 
i 
L 

P o s a d y 
TłESBM 

' l 
I 

R U T Y N O W A N Y buchalter - bi lansista 
korespondent polsko - niemiecki po
szukuje posady ca łodz iennej e w e n t 

.na godz iny . W y m a g a n i a skromne . 
'Zgłoszenia pod „Buchal ter" „Fuks' 1 , 
P i o t r k o w s k a 87. • 6 
S Z W A C Z K A w y k w a l i f i k o w a n a m o ż e 
się zg łos i ć do pracowni damskiej b ie-
Izny, Żeromsk iego 29, m. 4. 7 

W A T A I LIGNINA po cenach konku
rencyjnych Fabr. Omega , L ipowa 4, 

telefon .159-25. 15-2 

LEK.-DENT. 
9 

P O W R Ó C I Ł A 

A!. Kościuszki 21, m. 5 
tel.' 182-22. 

PRZYCHODNIA dla cnsrycn 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn l kohlci 
PIOTRKOWSKA 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych I skór
nych. Kobiety i dzieci przyjmuie ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Spccinliw gabinet kosme
tyczny PORADA 3 Zł.. 

1 
K u p n o u 

s p r z e d a ż # J 
• i 

i 
L 
S P R Z E D A M plac 5511 m. k w . w So-: 
kolnikacli , nadający s ię na letnisko. 
Cena 2.000.—. W i a d o m o ś ć ul. Piotr
k o w s k a 230, m. 7, S z y m c z a k . 0 

R E W O L W E R Schlichtmaschlne firmy 
Cohncn - Grevcubroigh mało u ż y w a 

na, okazyjn ie do sprzedania. Telefon 
238-09. 

\ N a u k a 
f i wychowanie 

75 GR. lekcja francuskiego. D y p l o m o 
wana paryżanka udziela lekcji francu
sk iego . Lektura. Konwersacja- Gra
matyka- T lomaczen ie . Koresponden

cja. P o m o c szkolna. Po łudniowa 20 
m. 20. l-sza lewa of. parter. 

ANGIELSKIEGO udziela r u t y n o w a n y 
nauczyc ie l Zawadzka 21, m. 8a, zas tać 
od 4—R no pol 

MATURZYSTKA, ru tynowana korepc -
tytorka udziela lekcyj w zakres ie gim 
naz iom i l iceum n o w e g o typu. Ceny 
bardzo przys t ępne . Zgłoszenia P o m o r 
ska 30, m. 12, tel . 164-33 w godz. od 
1-ćj do 4-ej . 6 

OKAZYJNIE do sprzedania prawic no 
w y „Chrys ler" 6-cio c y l i n d r o w y . Lu
k s u s o w e w y k o ń c z e n i e . Zgłoszenia tel. 
167-66 od godz. 9 do 13 i od 1 5 - 1 8 . 

DROBNO og łoszen ia w . .Repunllce 1 

sa naj l epszym I naj tańszym środkiem 
zetknięcia z a i n t e r e s o w a n y c h slron-
Kto c h c e : 1) zna leźć lokatora lub sub
lokatora, 2) zna leźć mieszkanie lub 
p o j e d y n c z y pokój , 3) sprzedać nieru

c h o m o ś ć lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie , 5) dos tać posadę, 6) 
w y s z u k a ć pracownika — niechaj p o d i 
drobne o g ł o s z e n i e do ..Republiki". 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielani 
Gramatyka , l iteratura, k o n w e r s a c j a 
handlowa korespondencja , Tel . 262-70, 
w godzinach 2—3. 6 
BUCHALTERIA, sporządzanie bilan 
s ó w i nauka pisania n a ' m a s z y n i e . — 

Kurs c a ł k o w i t y — opłata przys tępna . 
nformacje: Cegie lnlana 25, m. 35. 6 

5"ŻYJE WYKWINTNIE 

B I E L I Z N Ę M Ę S K Ą 
po c e n a c h bardzo n i sk i ch . 

Przy jmuję również w s z e l k i e 
reperacje 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m . 1 6 , III p . 

idq zimna i słoty — okres, \» 
którym takłałwo zapadamynaka* 
tar lub grypę. Nie wszyscy jeszcze 
wiedzq, że istniejq środki, które 
chroniq od tych przykrości jesien
nej pory. Płukanie jamy ustnej i 
gardła eliksirem VADEMECUM, 
środkiem profilaktycznym, obroni 
nas przed częstymi zachorzeniami 
na jesieni. Bakteriobójczy eliksir 
VADEMECUM, dzięki swym spec
jalnym właściwościom antysep-
tycznym, niszczy w zarodku wszel
kie mikroby w jamie ustnej i 
gardle; oddaje również nieoce
nione usługi przy oparzeniach, 
jako środek od potu i ogólny 
środek orzeźwiający. Jedyny elik
sir nagrodzony złotym medalem 
na wysławię Higieny w Paryżu. 

E L I K S I R 

V A D E M E C U M 
R U T Y N O W A N A nauczyc ie lka muzyki 
udziela l ekcyj gry fortepianowej (mo
s k i e w s k i e konserwator ium) , ,orąz fran
cuskiego po kilkuletnim p o b y c i e w l'a-
ryżu, O. H u r w i c z - S z t y l l e r o w a . Aleje 

R o z m a i t e 

ZAMIENIAMY stare odbiorniki ija 
n a j n o w s z e m o d e l e 1938 r. wsze lk ic l i 
marek i t y p ó w . P ł a c i m y n a j w y ż s z e 
c e n y . Radio Se lektor . P i o t r k o w s k a 

17, tel. 264-01. 

12 FOTOGRAFII 1.— zł . Portre t 1.50 
w zakładz ie fotograf. „Fotopol", Łódź. 
11-go Listopada 14. 7 
D R Z W I I OKNA uszcze ln iam b e z k o n 
k u r e n c y j n y m s y s t e m e m A. F r y d e n z o -
na. Chroni mieszkania od zimna, wia
tru i kurzu. T r w a ł o ś ć długole!n u. 
• )7wrnić I73-S7 w s o b o t y 222-72. _ 6 
MAMKA ze ś w i e ż y m pokarmem, po< 
trzehna. Z a w a d z k a 45, m. 11. 7 
ZGUBIONO kwit k a u c y j n y z Elektro
wni Łódzkie j Nr. 46572 z dnia 22/XI . 
1927 r. z ł . 20.— na imię ^ J. B e r g e i , 
Zgierska 18. 6 

BYŁY KIEROWNIK FABRYKI wyr . 
baw. ze znajomośc ią buchalterji, admi
nistracji fabrycznej , spraw podatko
w y c h I u b e z p i e c z e n i o w y c h ora* 
wsze lk ich c z y n n o ś c i b i u r o w y c h 

P O S Z U K U J E 
jakiejkolwiek 

W y m a g a n i a skromne. Może b y ć na 
w y j a z d . Ł a s k a w e oferty do „Rsr.'-ib-
iki" sub. . .Referencje". 

fiu u w a d z e * P . T . Ł o d z i a n , w y j e ż d ż a j ą c y c h d o W a r s z a w y 
Najprzyjemnie j 
.spędzić 
można noc 
tylko 
w n o w o o t w a r t y m 
kabarec ie 

( R Y M A R S K A 12) 
W y s t ę p y art. k r a j o w y c h i zagran icznych . 
C O C T A I L - B A R 
ORKIESTRA RUBINSTEINA. 
Lokal o t w a r t y do rana. 
Dyrekc ja : D. T A N E N B A U M ) 

Redakcja i Administracja, P io trkowska 49. ~ Uodziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 
dział miejski: 133-23: dział g o s p o d a r c z y : ¿11-66: dział s p o r t o w y : 13-444: sekretariat nocny 

I V — Telefony: Admlnlstracla: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcji 127-24 
136-1.? Tłocznia - 180-80. Konto l'. K. O. W y d a w n i c t w o .Republika": 68-148 I 600-620. 

„ R BE P (Uf ES L. S iH 0 " 
* r od? Tl, 4. — za odnoszenie do düinn 
4M it. mies ięczn ie : z ruzesvlka Docztnwu 
* P o l s c e zl 5 — . „Republika* i ..Ex
press ' w Lodzi z odnoszeniem í o domu 

r: 7 — mies".-cił;ie 
Konto rozrachluiKowe Łódź I. kontn Nr. 4. 

na OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 rum. Stronica tekstowa dzieli się 
4 szpalty po 7(1 min. Strona og łoszeń z w y k ł y c h dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY O G Ł O S Z E Ń : Z w y c z a j n e 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz nim. Na 
— zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog', — 40 gr. za wiersz mm. Z a r ę c z y n o w e i zaślubi 
tekście zl. 10. Adwokackie ryczał tem zł, 25,— Drobne za s ł o w o 15 gr. najmniej 
poszukiwanie pracy za s ł o w o 10 gr.. najimijęj z.' 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-
? za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne KIO proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabc-
25 p r n c drożej . Za terminowy druk r.gloszrn Administracja nie odpowiada. — 

strunie 
nowe w 
Zł. 1.5(1; 
nyni zl. 
larycznfi 

! 

filuszne reklamacje beda uw*elcdnlane . 
o ile wnies ione będa najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania s ie p i e r w s z e g o 
og łoszenia lub n iezwłoczn ie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści c o pierwsze- — Omyłki , które 
zasadniczo nie zmieniają treści o g ł o s z e 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub nowtórzenia og łoszenia . 
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